Nr. 


Poniedziałek 15 lutego 1937 r. 


ui. Warecka 7— Tel. 5.06.70 


ul. Sw. Tomasza Vl-a 


Telefon 103.10 


warunki prenumeraty: w Krakowie z odnaszeniem miesięcznie zł, 2.50, na prowin:]! miesięcznie zł, 2.50, 
ła wiersz wysokości 1 milimetra w iekście gr 50, zwyczajne gr. 40, nektalogi da GA mm gr. 20, powyżej GG mm. gr 36, drobne za wyraź 20 gt. 
Układ ogłoszeń tekstowych | zwyczajnych 6-xlo szgaltowy. Za trede ogłoszeń Redakcja ale odpowiada. 


Ceny ogłoszeń: 


WYDAWCA: RADA NACZELNA P.P. %. 


Ogłoszenia tabelaryczne © 50 prac. drożej. 


Roc XLVI 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANG 


agranicą zł. 5.60. 


sume» 


2.50 
złotych 5.60 


donto P.K.0. w Warszawie tr, 29.128 


Pocztowa Przekary Aozrachuakowe 
drad Pacziawy Warszawa I Kartoteka W. 140 


a e a a 


cona T 


Miesięcznie 
złotych 


Za zmianę adresu 50 gr. 
Postukiwania | zagfiarowanie graty serytainia 


Krwawe walki o Madryt Obce entu hitlerowskie 


Droga od Walencji pozostała w rękach wojsk rządowych 


Agencja Havasa donosi: wcza- 
raj popoludniu wojska rządowe 
przeszły do kontrataku w okolicy 
San Martin de la Vega, miejsco- 
wójci, położonej na prawym brze- 
gu rzeki Jarama. Wojska powstań 
cze, podczas ostatniej awej ofen- 
bywy doazly aż do tej mlejscowaś- 
£l, nie zdążyty jednak jej zająć, tak 
ŻE nie znajdując się w posiadaniu 
żadnej z walczących stron, leży 
ona między obu liniami. Atak 
wojsk rządowych miał na celu wy 
parcie powstańców ze wzniesień 
terenowych. dominujących nad Ja- 
rama | drogą z Madrytu dn Wa- 
lencji. Po kilkugodzinnej walce 
wojskom rządowym udało się pod 
Ogniem artylerił powstańczej we- 
drzeć się na płaskowyż i osiągnąć 
cel swego ataku. 

Korespondent Havasa donosi, że 
nigdy jeszcze wojska rządowe nie 
stawiały tak zacieklego oporu, nie 
zważając na niesłychanie ciężkie 
straty, jak obecnie na froncie ma- 
dryckim. 

WALKA O DROGĘ MADRYT - 
WALENCJA. 

Min. wojny komunikuje, że na 
odcinkach Guadarrama, Somosier- 
ra, Aranjuez, Escorial, Cuenca i 
Madryt — sytuacja bez zmian. Na 
Qdcinku Arganda powstańcy wczo 
Ia] rozpoczęli atak, koncentrując 
znaczne siły piechoty, kawalerii, 

artylerii į lotnictwa, usiłując m. in. 
zdobyć most Arganda, a to w celu 
Przecięcdą komunikacji między 
Madrytem a Walencją. Zamiary 
te me udały się Siły republikań- 
skie siawiły czoło w natarciu i 
ky do ataku przy współudzia 
fe licznych czolpów szczególniej 
cnej części lewego brzegu 
odparci sma. Nieprzyjaciel zostal 

ponosząc duże straty, 


zwłaszcza wśród oddziałów kawa 
terii. 

Na odcinku Guadalajara w oko- 
licy Abadanes, nieprzyjaciel w si- 
le ponad 2 szwadrony i jednej ba- 
teril podjął atak, który został od- 
party. Nieprzyjaciel cofnąl się, tra 
cąc ponad 250 zabitych. W czasie 
tej akcji wojska rządowe straciły 
8 zabitych 1 20 rannych. 


AKCJA LOTNIKÓW 
RZĄDOWYCH. 

Min. Lotnictwa i Marynarki ko- 
munikuje, że na froncie południo- 
wym dokonane zostały loty wy- 
wiadowcze | hombardowano po- 
zycje nieprzyjacielskie na odcinku 
Motril. Na odcinku środkowym 
wczoraj we wczesnych godzinach 
rannych, samoloty rządowe doko- 
nały szeregu lotów wywiadow- 
czych w okolicach Madrytu, nie 
spotykając przeciwników. Około 
godz. 11 rana 12 rządowych apa- 
ratów myśliwsk!ch spotkało się z 
dwoma trzymotorowcami i 15 %%* 
molotam myśliwskimi. Samoloty 
powstańcze walki nie przyjęły. W 
tzasłe pościgu 7 samałatów nie- 
przyjacielskich została strgconych. 
W południe bombardowano skute 
cznie pozycje powstańcze między 
Ciempozuefon i San Martin de la 
Vega. 

KOMUNIKAT GŁÓWNEJ KWA- 
TERY POWSTAŃCZEJ. 

Powstańczy komunikał radiowy 
donosi: lotnicy powstańczy prze- 
lecieli wczoraj nad Madrytem nie 
zrzucając bomb na śródmieście. 
Bombardowane były natomiast m- 
maenione pozycje na przedmieś- 
ciach stolicy. Wbrew powtarzają- 
cym się zaprzeczeniom Komitetu 
Obrony Madrylu, jakoby połącze- 
nia z p E ANJA nie były przerwa- 


Wzmożona pomot robotników — pomac robotników 


dla armii Hiszpanii Łudowej 


Agencja Havasa donosi: Po u 
Padku Malagi robotnicy kataloń. 
Scy podwoili wysiłki, celem do- 
Prowadzenia do zgody między 
Poszczególnymi syndykatami | za. 
żądali wzmożenia pracy w fabry. 
kach | zakładach pracujących dla 
RZ wojennych. W wielu fabry. 

ach rozpoczęli robotnicy dobra- 


liten bomedi 


„Oor 
galia udziela Poma: A 
prae OBCA pywę SĘ e Franc 
rabianej w fabrykach por 


ez LŚ 
Ta,emniczy samolot 


Agencja Havagą don 
dnia: Wczoraj popyt 
wił się nad Wiedniem od sive 
granicy czechosłowackiej Santo 
ktory narysował na niebie dymem 
emblematy sowieckie: młot į slerp 
Samolot powrócił następnie da 
Czechosłowacji. Pochodzenie jega 
jest nieznane. 


twierdzi, 


osi z Wie. 
udniu g%44 


wolne godzinne ćwiczenia w mu- 
strze wojskowej. W dniu wczoraj. 
szym na zebraniu wszystkich ar- 
ganizacji radykalnych, postann- 
wiono powstrzymać się od wzaja. 
innych ataków i dążyć za wszelką 
cenę do unikania niezgody w lo- 
nie Fronty Ludowego. 


„ibinierwencji 


że Portu: | skich. Jak donosi 


dziennik, fabryk 
n„Beirolas“ i „Chelas dostarczają 
gen. Franco granatów, bomb I a- 
mitnicji do karabinów maszyna. 
wych, a fabryka „Braco do Prat" 
wysyła tygodniowo do Hiszpani: 
od 10.000 do 20.000 tan pocisków 
75 mm. i 150 mm. 


Zakłady „Barcarena“ dostar- 
czają od 10 do 15 samochodów 
ciężarowych, naładowanych pro 
chem i materiałami wybuchowymi 
Wszystkie te fabryki — jak zape 
wnia dziennik — pracują dniem 
nocą. Portugalia dostarcza poza 
tym gen. Franco benzyny. 


ne, należy stwierdzić z calą stano- 
wczością, że w dniu wczorajszym 


Rola Niemców zagranicą według zarządzeń Berlina 


Jednym z pierwszych zarządzeń 
nowego dygnitarza niemieckiego 


jego nowe zarządzenia z uczucia. 


poszczególnych Niemców w kra- 
mi mieszanymi. Kierownicy orga. 


ju zamieszkania. Caty szereg py- 


M. S. Z, kierownika „Gau Au- 
sland“ von Bohle, było polecenie 
rozesłania do Niemców za granicą 
sensacyjnego kwestionariusza. 
Kwestionariusz zawiera liczne 
pytania, m. in. o przekonania po- 
lityczne oraz o rolę i działalność 


przekraczyla pa silnym przygoto- 
waniu artyleryjskim kawaleria po 
wstańcza Jaramę, zajmując zacho- 
dni brzeg rzeki na przestrzeni kil 
kunastu kilometrów. Wojska pow- 
stańcze posuwają się w dalszym 
ciąqu w kierunku Almarii, 


Min. Beck pośrednikiem 


między Francją i Niemcami? 


Prasa zagraniczna nie wierzy u- 
rzędowym zapewnieniam, jakoby 
zamieszkanie ministra Becka z 


niemieckich, które mogą zaważyć 
na ogólna - światowej polityce. 
Min. Eden uważa min. Becka za 


tań skierowana do Niemców, za|- 
mujących stanowiska w przedsię- 
biorstwach przemysłowych | han- 
dłowych poza granicami Rzeszy 
niemieckiej. Kwestionariusz dama- 
go się szczegółowych odpowiedzi 
4 zakresie działalności danych pla 
cówek przemysłowo - handlowych 
oraz na temat spastrzeżeń, paczy 
nionych w tej gałęzi handlu i prze 
mysłu, w której odpowiadający na 
kwestionariusz jest zatrudniony. 


nwe 
stonariusz skierowany został 
przez odpowiednie placówki do 


nłzacji hitlerowskich nie kryją za- 
dowolenia, natomiast przywódcy 
ugrupowań nie-hitlerowskich spo- 
glądają w przyszłość z troską i 
wyrażają przekonanie, że akcja 
„gauleitera” von Bohle prowadzić 
musi do kompromitacji mniejszo- 
ści niemieckich i do pogorszenia 
ich losu w poszczególnych pań- 
stwach. 


„Der Deutsche in Polen" pisze, 
że wpiywy „gauleitera* von Bohle 
na hitlerowskie ugrupowania 
Niemców zagranicą są znaczne. 
Tym wpływom właśnie należy 
przypisać zburzenie jedności i 
rozpętanie walk wewnętrznych 
wśród mniejszości niemieckich w 
wielu krajach, w tym i w Polsce. 


min. Edenem w jednym hotelu w 
Monte Carlo było dziełem przy- 
padku. 

Prasa ta donosi, iż min. Beck pa 
djął się pośrednictwa między Niem 
cami a Francją celem ałagodzenia 
naprężonych stosunków pomiędzy 
tymi dwoma państwami. Z min. E- 
denem porozumiewa się min. Beck 
w takich sprawach francusko - 


dyplomatę, który najbardziej na- 
daje się do tej misji, ponieważ 
min. Beck pier . *y z pośród kie- 
rowników polityki zagranicznej za 
warł pz't z Niemcami. 

Warto przy sposobności przy- 
pomnieć, że z pośród wielkich po 
lityków Hismarck sam siebie na- 
zywał „uczciwym makłerem“ 


Niemców w krajach zamorskich | 
europejskich, w tym również do 
Niemców w Pnlsce 

W kołach kierowniczych mniej. 
szości niemieckiej w Polsce przy- 
igto powołanie „gauleitera* won 
Bohle do .,Auswaertiges Amt" ! 


Niektórzy przywódcy niemieccy 
są zdania, że działalność kicrow- 
nika „Gau Ausland“ może dać jak 
najgorsze rezultaty, ponieważ 
wielu Niemców zagranicą podda- 
ło się psychozie hitleryzmu. 


Śmierć lub Aleksandretta 


Syria grozi wojną, ale groźby są nierealne 


Rząd syryjski zawiesił dziennik 
nawolujący da wojny z Turcją o 
Aleksandrefię, Grupa studentów 


jażń z Turcją, Persja zanadto trzy 
ma się paklu z Anglią, Egipt zaję 
ty jest nowym traktatem z Anglią 


Protect ambasadora Niemiec w WATSLAWIE 


przecw mowie wojewody 


Prasa niemiecka informuje, że 
ambasador Rzeszy niemieckiej w 
Warszawie otrzymał polecenie za- 
łażenia u Rządu polskiego prolestu 
przeciw mowie wojewody Grażyń- 
skiego, wygłoszonej na pogrzebie 
wicewojewody Zagrzebnioka. 


śląskiega Grażyńskiego 
jewoda Grażyński oświadczył in. 
m.: 


'ochadzisz z Dzierzgowic, ale 
T niestety grzebiemy Cię w Ryb- 
niku. Twoja mogiła będzie lu nie- 
tylko znakiem odniesionych zwy- 
ciętsw, ale również symbolem na- 


udala się do ministra wojny, żą* 
dając uzbrojenia studentów i wy- 
słania ich do Aleksandretty, Rząd 
syryjski zapowiedział, że o ile żą- 
dania Syrii nie zastaną przez Ligę 
Narodów spełnione, poda się do 
dymisji i stanie na czele tłumów, 
by bronić spraw Syril. Tłumy wo- 
taja „śmierć, abo Aleksandretta", 


Raiga sprawy Aleksan 
dretty nie wywołało w krajach 
arabskich większego echa. Prasa 
syryjska wypomina to, zaznacza- 
jąc, że Syria zawsze stała solidar 
nie przy idei arabskiej przeciwko 
jej przeciwnikom i dziś spotyka 
się z odosobnieniem. Jedyna Pa- 
lestyna zaprotestowała wraz z Sy 
rig przeciwko wyrokowi Ligi Na- 
rodów. Irak podkreśla swoją przy 


i polityką przyjaźni z Włochami. 
Liban patrzy na sprawę Aleksan- 
dretty jak na ciekawy film. Więk- 
szość dzienników arabskich pra- 
gnie poświęcić Syrię dla uspoka- 
jenia Turcji. Nawet Hedżas zdaje 
się być obojętny w tej sprawie — 
Prasa syryjska zaznacza, że powa 
dem tego są sojusze zawarte przez 
puństwa arabskie z mocarstwami 
eurupejskimi, grającymi pierwsze 
skrzypce w Lidze Narodów, i do- 
daje, że widać jasno, jak kraje a- 
rabskie są słabe i lękliwe, jak l- 
dea panarabska jest nierealna w 
dzisiejszych czasach. Prasa libań: 
ska odpowiada na te zarzuty, ŻE 
trudno przypuścić, by Egipt, Irak 
i Hedżas dla pięknych oczów mo- 
bilizowały się przeciwko Turcji. 


Katastrofalna susza 


zamiena olbrzymie oJszary Brazyl.l w pustynię 


W stanach północnych Brazylii, 
a szczególnie w stanie Ceara pa- 
nuje od przeszło stu dni Susza, 
która przybrała w tej chwili roz- 
miary olbrzymiej klęski. Na prze- 
strzeni dziesiątków kilometrów nie 
można dojrzeć źdżbła trawy, czy 
zielonego krzewu. Płomienne słoń- 
ce spaliło wszystko. Dziesiątki ty- 
sięcy ludzi opuściło swe siedziby I 
ruszyła na południe, w poszuki- 
waniu chłodu i wody. Roboty pu- 
bliczne na drogach zamarły, Dn 
stolicy stanu Fortaleza przybyło 
ostatnio panad pięć tysięcy ludzi 


w ucieczce przed śmiercią z glodu 
| pragnienia. Z rozkazu guberna. 
tora stanu setki samochodów 
przewozi ludność całych osiedli 
do miejscowości portowych, a 
także do sąsiednich stanów Rio 
Frande do Norte i Parahyba. Pre- 
zydent Brazylii Vargas wyznaczył 
na doraźne zapomogi sumę millo- 
na milrejsów, 

Coroczne susze, które niszczą 
ten stan, liczący 148.591 km. kw. 
powierzchni, wyludniają go coraz 
więcej. 


Wicewojewoda białostocki Za-|szych nie spełnionych jeszcze na- 
grzebniak pochodził z  Górnego/dzieji i tęsknot". 
Śląska, z miejscowości Dzierzgo-| Ten usięp mowy wojewody zl4- 


wice, która przy podziale Ślaska po! skiego uznany został przez oficjal- 
została po stronie niemieckiej, Wi-|ne czynniki niemieckie za demon- 
cewojewoda, uczestnik powstan |strację, skierowaną przeciw cała: 
śląskich, pochowany został po stro | ści terytorium Rzeszy i stąd polece 
Sie polskiej w Rybniku. nie założenia dyplomatycznego 
Przemawiając na cmentarzu we | protestu w Warszawie. [PRESS] 


Znowu Goering i znowu Greiser 


Biuro prasowe Senatu Gdań. 
skiego ogłosiło komunikat, w któ. 
rym donosi, że prezydent Senatu 
Greiser został zaproszony do Bia- 
łowieży na polowanie w dniach 2C | denta Rzeczypospolitej do wzięcia 
1 27 b. m. udziału w polowaniu reprezenta- 

Premier pruski Goering bawlć cyjnem w Puszczy Białowieskiej. 


Grzeszolski zbiegł 


terminowe ciężkie więzienie. 

Prokurator wysłał do Sosnowę+ 
depeszę z nakazem aresztowani« 
Grzeszolskiego. Okazało się je» 
dnak, że Grzeszolski uprzedni» 
wyprzedawszy za bezcen wszysł 
kie swoje nieruchamoścł I ruch 
mości, zbiegł. 

Władze wysłały za zbiegły 
listy gończe. 


Aresztowanie b, szefa 6.P.U. 


„Daily Telegraph" donosi, że Ja: utrzymywany jest w ścisłej taje- 
goda, b. kierownik G. P. U. został! mnicy. (PAT). 
seose. Fakt aresztowania 


będzie w Polsce w drugiej poto- 
wie bieżącego miesiąca. Jak wia. 
domo — premier Goering również 
został zaproszony przez Prezy- 


Jak podaliśmy na  innem 
miejscu Sąd Najwyższy uchylił 
wyrok Sądu Apelacyjnego, unie- 
winniający Grzeszolskiego, przy 
czym w motywach atwierdził, że 
Sąd Apelacyjny zlekceważył cały 
Szereg okoliczności obciążających. 

Wobec tego podlega obecnie 
wykonaniu wyrok l-ej Instancji, 
skazujący Grzeszolsklego na bez- 


Budżet Min. Opieki Społecznej 
Zagadnienie pracy i bezrobocia 


W sobotę Sejm przystąpił do roz- 
patrywania budżetu Min. Opieki Spo 
łecznej 

Sprawozdawca pos.  Tomaszkie- 
wicz podkreślił, iż w krajach Euro- 
py Zachodniej oraz w Stanach Zje- 
dnoczonych nastąpiło wielkie oży- 
wiemie gospodarcze, a pomimo to bez 
robocie ciągle pozostaje na niezwykłe 
wysokim poziomie. Przemysł amery- 
kafski dostosował sią do 40-godzin- 
nego tygodnia precy, który daje do- 
bra wyniki. W kilku gałęziach wpro 
wadzono 80-godzinny tydzień pracy, 
a pomimo to — jak zaznaczył prezy 
dent Roosevelt — $4 część narodu 
nędznie mieszka, jest źle ubrana i 
marnie się odżywia, Wa Francji 
wprowadzano 40-godzinny tydzień 
pracy w kolejnictwie, natomiast w 
Niemczech zaznacza się dalszy po 
wolny wzrost przeciętnego czasn pra 
cy. 

W Polsce konieczne jest obiektyw 
ne i szybkie zbadanie możliwości 
skrócenia czasu przcy w poszczegól- 
nych gałęziach. 

Następnie zabrał głos p. minister 
Rościnłkowski, z którego przemówie 
nia podajemy najbardziej godne nod 
"kreślenia momenty. 


Mowa 
min. Kościałkowskiego 


P. minister powołuje się na mo- 
We p. premiera o hierarchii po- 
Mrzeb społecznych i oświadcza, że 
"pierwszą rzeczą jest zapewnienie 
ludziom pracy oraz zapewnienie 
pracy tej opieki. 

Za jeden ze sposobów zwalcza- 
nła bezrobocia uważa p. minister 
jemigrację. Wprawdzie nie lest rze 
„czą możliwą, by rozmiary eml- 
„gracji doszły da poziomu z lat 
lprzedwojennych, tym nie mniej 
wydaje się prawdopodobne, iż w 
najbliższej przyszłości, w  młarę 
poprawy koniunkturalnej, otworzą 
się w tym zakresie lepsze perspek 
tywy. 


BEZROBOCIE. 
Istnieje w Polsce zarówno w 
miastach, jak i na wsi wiclka re- 


SPECYFIKI 


Zioła przeciwko cierpieniom kanala pokarmowego 
Miota przeciwka cierpieniom narządów trawienia i wątroby 


Zioła przeciwko wymiotom, oraz atonji kiszek 


Zioła przeciwko chorobom płucnym i hiednicy 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze 


1 ischlasowi 


Zioła przeciwko niedomaganiom skrafulicznym 


Zioła przeciwko chorobom nerek i p 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i 
Kępiele siarkowe _ roślinne 


Eg do nabycia w aptckach i skladach apiecznych. 
-- 


Adres dla bezpośrednich zamówi 
WA 


RSZAWA, ul. Woiciecha Gärsklago 3 m. 4 


Akademia ku mi ion. 


Cztery warszawskie instytuty 
naukowe: Instytut Badań Spraw 
Narodowościowych, Instytut Józefa 
Piłsudskiego, Poświęcony Bada- 
nin Najnowszej Historii Polski, 
Insytut Wschodni i Ukraiński Insty 
tut Naukowy podjęły inicjatywę 
wspólnego zorganizowania Akade. 
mii ku czci Leona Wasilewskie. 
go, który byt z nimi ściśle zwią 
zany, biorąc wybitny udział w ich 
pracach. Akademia ma się odbyć 


Pokwitowania 


Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w myśl 


wezwania z dnia 14.8 1936 r, 


Tow. Tytus Wencel zł. 5. 
Na Robotnicze T-wo Przyjaciół Dzieci 
układa zł. 5 Stanisława Woszczyńska, 
zamiast kwiatów ra trumnę przed. 
wcześnia zpasłej Hanny z Podwiń- 
ekich Rudzińskiej. 


ZIOŁOWE 
OSKARA WOJNOWSKIEGO.. .... 


zerwówa armia pracy. Zbędni — 
nie mający pełnego zatrudnienia 
na wsi, ciągną do miastą szuka- 
jąc pracy. Dlugo jeszcze niedosta 
teczna chłonność miast naszych 
i przeludnienie ich bezrobotnym? 
nle da im pracy. Należy więc dro 
gą intensyfikacji warsztatów rol- 
nych, drogą naprawy ustroju rot- 
nego, drogą zwiększenia upraw- 
nych obszarów, wyrwanych nie- 
użytkom, wreszcie drogą rozwinię 
cia przemysłu chalupniczego na 
wsl, powstrzymać zbyt szybki 
marsz poszukujących pracy. 

SKRÓCENIE CZASU PRACY. 

Aktualną sprawą w zakresie 
podniesienia zatrudnienia przy nie 
dostatęcznym wzroście produkcji 
jest sprawa skrócenia czasu pra- 
cy — powiada p. minister. 

Nasze organizacje robotnicze 
wysunęty na pierwszy plan skró- 
cenie czasu pracy w górnictwie 
węglowym pod hasłem zapewnie- 
nla zatrudnienia i zarobku możli- 
wie dużej liczbie robotników w 
drodze podziału istniejącego kon- 
tyngentu pracy, przy jednoczes- 
nym pozostawieniu bez zmiany 
iygodniowego zarobku robotnika. 
Stosownie do enuncjacji p. Preze- 
sa Rady Ministrów z listopada r. 
ub., wniosiem do Sejmu projekt 
odpowiedniej ustawy, która już 
w najbliższą środę wchodzi pod 
obrady Komisji Sejmowej. Nie- 
zwłocznie po jej uchwaleniu wy- 
dam należne zarządzenia. 

Wiem, że w poczuciu swej bez 
silności wobec gnębiącej Polskę 
klęski bezrobocia, robotnicy przy 
wiązują duże znaczenie do wyni- 
ków skrócenia czasu pracy. Wła- 
śnie dlatego musimy podejmowa- 
ną reformę tak ostrożnie przępro- 
wadzić, aby nie przyniosła ona w 
rezultacie poczucia zawodu. 

DYSKUSJA. 

W dyskusji zabierał glos pom. 
in. poseł Kopeć, który domaga się 
ustawy, któraby sprecyzowała — 
jak ma wyglądać skrócenie czasu 
pracy. Dalej powlada p. Kapeć: 

Jesteśmy śwładkami zmniejsza- 
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eń OSKAS WOJNOWSKI 


(darrniej ul, Hortensja). 


Leona Wasilewskiego 


w sobotę dnia 20 lutego r. b. o 
godz. 6-€j wieczorem w sali Insty- 
tutu Najnowszej Historii (Al. 
Ujazdowskie Nr. 1, II p.). 

Na program zlożą się: 1) Za. 
gajenie przez Wiceprezesa Insty. 
tutu Badań Spraw Narodowościo. 
wych, Marcelego Handelsmana, 
2) Odczyt Wacława Lipińskieg* 
p. t „Leon Wasilewski jako ba- 
daez najnowszej historii Polski“, 
3) Odczyt St. Paprockiego, p. t. 
„Leon Wasilewski jako badacz za. 
gadnicń narodowościowych"; 4) 
Przemówienie Aleksandra Łotoc- 
kiego, n. t. „Leon Wasilewski c 
sprawie ukraińskiej"; 5) Przemó- 
wienie Stanisława  Siedleckiego, 
n. t. „Ze wspomnień o Leonie Wa. 
silewskim“. 

Zaproszenia na Akademię otrzy 
maċ można w Sekretariacie Insty. 
tutu Badań Spraw Narodowościo- 
wych, ul. Królewska 7, tel. 248-74. 


nia się zarobków robotniczych, 0- 
raz stalego zastępowania pracy 
mężczyzn przez pracę kobiet. 

P. Prystorowa: Musą one żyć. 

Pos. Kopeć: Daleki jestem od te 
go, aby nie przyznawać równou- 
prawnienia kobietom, ate zgodzi- 
my się wszyscy, że praca kobiet 
= Polsce jest bardzo wyzysktwa- 
na. 


Mówca domaga się kontroli ro- 
botników nad produkcją. 

Na zarzut, który często się sły- 
szy w Sejmie pod adresem demo- 
kracji polskiej, że jest to kiereń- 
szczyzna, poseł Kopeć powiada, 
że ci, którzy to powiadają, wywo- 
dzą się raczej z korniłowszczyzny 
lub czamoseciństwa. 


WIOSENNE TARGI LIPSKIE 1937 


TARGI WZORÓW i WIELKIE TARGI TECHNICZNE 


zniżkowe bilety kolejowe na li 


Wazalkich informa cyl udzielają: Dełegat na Polsk 
Dr. Heinz Pentzlin. Warszawa, Al. Ujazdowskie 36 m 
3, tel. 715-62 jak również przedstawiciele honoro- 
wi w Poznaniu, Łodzi, Krakowie. Katowicach i Wilnie 


Przegląd prasy 


SZEBA. 

O książce czeskiego dyplomaty 
Szeby — książce rzeczywiście tre- 
ści antypolskiej, Oburzającej—pi- 
Sze się coraz więcej. Wszyscy hit 
lerolile naturalnie slarają się jesz- 
cze bardzlej rozdmuchiwać to o- 
burzenie. 

„W Gazecie Polskiej“ na temat 
Szeby oczywiście artykuł wsięp- 
ny. Czytamy — 

„Przekonanie to (że opinia pol- 
ska jest jednolita) wyrażamy mo- 
cna mimo nieujawniania dotąd o- 
pimi przez „Robotnika“, który po 
niefortunny wyskoku p. JMB, w 
obronie sojuszu czesko - sowiec- 
kiega glom w tej sprawie zabrać 
nie chce, Milczenie to ma — zda- 
niem naszym — również swoją wy 
mowy, która nie może wywoływać 


utego do 8. marca 


jach polskich 
i niem'eckich 


„Uniwersytety Katolickie” 


W lutowym numerze miesięcze 
nika „Sygnaly“ znajdujemy m. in. 
ciekawy reportaż p. Tea-Gawiń- 
skiego z Uniwersytetu Ludowego 
* Gaci. Wśród stuchaczów tego 
uniwersytetu spotkał autor repor= 
tażu młodego „wiciowca”, który 
odbyl poprzednio kurs t, zw. Uni- 
wersyłełu Katolickiego w Ujezd- 
nej koto Przeworska. O tym wła. 
śnie katolickim uniwersytecie opo- 
wiada m. jego uczeń następujące 
żczegóły: 

„O 6-ej rano szli do kościoła, 
służyli do mszy, najwięcej uczyłi 
się religii, bo przykazywano im 
ciągle umacniać się w wierze, z 
rachunków — tabliczka mnożenia, 
referały były wszystkie na tematy 
religijne, jeden tylko — o morzu, 
i nad nim rozwinęła się najwigk= 
sza dyskusja. Pieśni śpiewali tyl- 
ko religijne, a referaty wygłaszali 
= ien sposób, że każdy dostawał 
książkę i z niej miał się referatu 
„Wyuczyć”, niekiedy zakreślano 
im nawet rozdziały. Czytano tylko 
Sienkiewicza i Mickiewicza, 0 Że- 
romskim „ksiądz godol bardzo 
żle“! Przy czytaniu nie chodziła 
wcałe o treść. Każdy czytał lak, 
Jak czyta się wiersz. Z gazet był 
tylko „Rycerz Niepokalanej“ i 
„Mały Dziennik"... Historii chło- 
pów było „wszystkiego tylko dwie 
godziny”. Ze spraw społecznych, 
to był jakiś pan, który zachwałał 4 


Wszyscy postanowiliśmy dać na. 
uczkę Ildefonsowi. Był niepopraw- 
nym kawalarzem. Największą jego 
radością było zadrwić z kogoś, a po. 
tem wyśmiewać ga bez końca, Chcie- 
liśmy go zwałczyć jego własną bro. 
niq, ale jak? Nareszcie Stach podał 
pomysł, który wydawał się niezawo- 
my. 

Ndefons grał namiętnia na loterii 
i nigdy nie nie wygrywał. Uchwali- 
hśmy wmówić w niego w dniu cią. 
gnienia głównej wygranej, że wy- 
grana ta padła na jego loa, skłonić 
ga do rójścia do Dyrekcji po pienią- 
dze — i niechby się tam przekonał, 
że to blaga A bedzia go bolało, jeżeli 
choć przez chwilę uwierzy, że posia- 
da kilkadziesiąt tysięcy złatych i że 
to nieprawda. Dowiedzieliśmy się, jo- 
la jest numer jego iosu i plan opra- 
cowaliśmy precyzyjnie, 

W dniu ciągnienia trzech z 
jeden po drugim w odstępach pięcio- 
minutowych — wpadaliśmy jak bom- 


Ipskich 
kope 


kartele {(!), że są to związki dla 
obrony przed wyzyskłem (1). 
Atmosfera „Uniwersytetu Kato» 
licklego” dostrojona jest, Oczywie 
ście, całkowicie do wspaniałego 
poziomu i imponującego zakresu 
„wykładów: „Wykładowcy nie 


jedli razem z uczestnikami, nikt 
nie czuł się dobrze“; „przyszedł 
ksiłdz, nagodoł, nagodoł i po- 
szedi“; gdy opowiadający, nie 
mogąc uwierzyć w fo, by władza 
pochodziła od Boga, wyraził od 
mienny pogląd i prosił o bliższe 
wytłumaczenie, ksiądz ofuknął go, 
że ma „KOMUNISTYCZNE* (1) 
zapatrywania i nie chciał z nim 
wcale mówić. Na „Wici“ szczuto: 
„masoni”... Co do kwestii kabiecej, 
„ten pan, jakiś Frankowski, mówił 
im, że kobieła powinna tylko sie- 
dzieć w domu, a nie brać czynne 
ga udziału w życiu; jemu same- 
mu, gdy był w gimnazjum, nie wi» 
działo się, że go baba uczy"... 

Ta proste i bezpośrednie opo= 
wiadanie młodego „wiciarza” jest 
jednym z wielu dowodów, że ł. zw. 
Uniwersytety Katolickie z szerze« 
niem oświaty, choćby  najelemen- 
tarniej pojętej, nie mają nic 
wspólnego. Natomiast jako roza 
sadniki społecznego wstecznictwa, 


odegrać mogą z powodzeniem du- 
żą role. 


Bd. 


y kawał 


by do jego mieszkania i każdy dono- 
sił, że słysznł przez radio, iż na jego 
los padła glówna wygrana. Nie da- 
liśmy się mu opamiętać. Chłopak 
tym bardziej wierzył, że miał podo- 
Dno jakiś proroczy sen. Przy nas mu- 
sial się ubrać i pojechać do loterii po 
pieniądze, a my czekaliśmy na niego 
w resturacji, by godnie uczcić ten 
wypadek. To dopiero będzie kawał, 
gdy się lidefons przekona, że cała 
jego wygrana to błaga. 

I kawał się nie udał... 

Po dwóch godzinach Ildefons przy. 
biegł i wyłożył na stół przed nami 
20.000 zł, Zdumienie nasze nie miało 
granic. Wygrał istotnie. 

Nie dziwcie się, że po tym wyda- 
rzeniu wszyscy czemprędzej kupiliś- 
my losy i teraz z niecierpliwością 
czekamy 18 lutego, bo w tym duiu 


w Czechosłowacji żadnych złudzeń 
jesteśmy bowiem przekonani, że 
tam gdzie chodzi o naruszenia poł 
skiego posiadania terytorialnego 
opinia polska będzie zawsze jed- 
nolitą, a wszelkie spekulacje ożęs- 
skie opierające się na „antypa- 
tiach faszystowskich" czy „sym- 


pafiach frontoludowych" — ze- 
wiodą”. 
„Gazeta“ ma naluralnie rację— 


gdy mówi o „naruszeniu polskie- 
go posiadania terytorialnego". 
Już wczoraj pisaliśmy o Szebie 1 
nazwaliśmy książkę „oburzającą" 
Nie chcemy ałoli, by ksłążka, 
jedna książka, choćby nawet naj- 
paskudniejsza, — rozstrzygała a 
stosunkach między państwami, — 
Sama „Gazeła” przecie pisze — 

„Konsternacja wywołaną w Cze 
chosłowacji z powodu afery pana 
Szeby jest ogromna. Prasa czecho 
słowacka wyjaśnia, że przedmowę 
do „dzieła” pana Szeby pisał p. 
min. Krofta „na wiarę”, nia ery- 
tając elaboratu swego podwładne- 
go” 

A więe nie należy przesadzać. 
Rozumnie pisze a tej kwestii p. B. 
K. w „Kurierze Warszawskim”: 

„Przyznawszy się do gaffe'y, co, 
mówiąc nawiasem, nikomuby nie 
przyszło łatwo, p. min. Krofta od- 
wolal następnie p. Szchę z placów 
ki dyplometycmej. P, Szeba nie 
powróci już, co jest jasne, do sta 
licy rumuńskiej i wogóle wydaje 
się pewne, że nie będzie miał już 
okazji dalszego popisywania się % 
składzie porcelany". 

1 dalej: 

„Wszystko zatym może byE jesz 
czę naprawione ku pożytkówi do- 
brych stosunków sąsiedzkich, tyl: 
ko nie pod naciskiem hałasu mb- 
licznego. Polacy, wyróżniający się 
sabtelnym poczuciem honoru naro 
dowego, nie powinni zapominać * 
tym, że i inne narody mają także 
szczególna w tym sensie wrażli- 
wość” 

Słowa bardzo roztropne. Nie 
przesadzać! po pierwsze. I nie po 
zwalać wykorzystać gaffy hitle- 
ralilskim czynnikom — po dru- 
gie. 

Sprawy są zbyt ważne, by decy 
dowała — demagogia! 


POUCZENIE DLA PP. POSŁÓW 


„Polania" omawia ostatnie „de- 
baty” sejmowe, np. w sprawie in- 
wcstycyj, i wykazuje ich komplet 
ną jałowość. A potym: 

„Jakim wogóle dziwołągiem jest 
ten sejm obecny, Świadczę obec- 
nie znowu wydane w ostatnich 
dniach w sejmie i rozdane pp. po- 
slom dwie ks zki, jedna opra- 
cowana urzędownie przez Biuro 
Sejmu Rzplitej, a druga pod $% 
zwiskiem urzędnika tego Biura — 
które zawierają nieprawdopodob- 
ne pouczenia dla pp. posłów. 

Pierwsza z nich, otwarcie urzę: 


Jeśli już mówi się, ile zdań mo- 
że być w ustępie, to może powie 
się także wkrótce, ile., posłów mo 
że być naraz w ustępie..." 


REFERAT P. MIEDZIŃSKIEGO. 


Treść referatu p. Miedzińskiego 
w klubie dyskusyjnym podaliśmy, 
już w naszym piśmie. Zapewne [e 
szcze wrócimy do niego. Zerkanie 
w stronę nacjonalizmu bardzo wi 
doczne. Były jednak także ustępy 
o socjalistach. „Goniec“ tak cha- 

rakteryzuje referat: 

„Nie ulega wątpliwości, że rele- 
rat płk. Miedzińskiego, zaufanega 
w sprawach politycznych maraz. 
Śmigłego - Rydza, jest jedną z 
prób zbudowania mostu nad te roz 
padliną, która dziell Środowiska b. 
żołnierzy od środowiak nacjonali» 
stycznych 

„RZĄD ZAUFANIA". 


Marżowa „Odnowa“ proponu- 
je utworzenie rządu „zaufania na 
rodowego" — wobec „dekompozy 
cji” obecnego systemu. Pisze — 

„Należy stworzyć koakeję au- 
torytetów [?) rząd osobistości, bo- 
gatych w zasób doświadczenia, wie 

dzy, powrgł i wypr” «xar.ych cha 
rakterów. Czy nazwiemy go Rzą- 
dem Zanfania Narodowego, ory i- 
naczej, rzecz drugorzędna. Nłe o 
nazwę bowiem idzie, ale e sposób 
powołania”. 


W programie tego rządu mają 
slę znaleźć przede wszystkim 
sprawy gospodarcze i nowa ordy 
nacja wyborcza. Trudności atoli 
tkwią w tym, jak zlikwidować my 
stem obecny? „Odnowa” zapewne 
liczy na czynniki „nadrzędne”. 

K. CZ. 
przepraw 


Wyjaśnienie ag encji ATE 


Agencja ATE przysyła nam wy- 
jaśnienie, że wiadomość podana 
przez tę agencję o rzekomym zwró 
ceniu się Rządu Largo Caballero do 
gen. Franco z prośbą o rozejm po- 
chodziła z amerykańskiej agencji 

„United Press". Agencja podając 
tę wiadomość wyraźnie powolała 
się na Źródło. Ze Źródeł paryskich 
zakomunikowano nam jednak że 
„Unitśd Press" nie rozeslala komu 
nikatu w podobnym brzmieniu, dła 
tego zaztakowaliśmy ATE za po- 
danie nieprawdziwych wiadomo- 
ści. Nie mając komunikatów „tlni- 
ied Press" nie możemy bezpośre- 
dnio stwierdzić, jak naprawdę wy- 
glądał komunikat te] agencji wzglę 
dnie czy serwis „United Press“ o- 
trzymany przez Paryż nie różni się 
od treści serwisu w innych kra- 
jach. 

PEAT E ROLE "ZERA 


Nie ma tłoku i ogonków 


tam, gdzie jest porządek i piema- 
tyczność. W popularnej kolekturza 
jDzierżanowskiego (Nowy Świat 64 


dowa, zaczyna się od szkolnych 
przykładów, w zakresie początko- 
wym, poprawności języka we wnio 
glach poselskiej i dochodzi do ta- 
kich zaleceń o pisanin wniosków 
ustawodawezych i ich części, jak 
np.: 

— Ustęp może składać się 2 ki! 
ku zdań 


oddz. Freta 5) wabec bliskiego już 
ciągnienia 1-ej klasy premii ruch bat 
dzo ożywiony, publiczność tłumnie na 
bywa tam losy. Mima to nikt nie cza, 
ka, każdy jest szybko i uprzejmie obu 
służony. W miarę potrzeby urucho- 
mia się oddzielne kasy sprzedaży, aby 
nikt z klientów nie tracil drogiego 
czasu. Poza tym kalektnra ta ma t- 
staloną opinię, że pada tam wiele 
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Uniewinnienie k 


Z Kowna donoszą: W gimna- 
zjum litewskim w Olicie ucznio- 
wie niższych klas urządzili 


rozpoczyna się ciągnienie pierwszej 
klasy. Wygrał Ildefons, może i my 
wygramy. 


„sqd” nad królem Wiadysławem 
Jagiellą. Temu oryginalnemu „są: 
dowi* przewodniczył nauczyciel, 


rola.. Jagiełły 


1 oskarżycielami 
króla Jagieły byli uczniowie. Po 
szeregu przemówień „sąd“ do- 
szedł do wniosku, że Jagiełło pra. 
cował dla dobra Litwy i tym Sa+ 
mym zaslużył na „uniewinnienie, , 


zaś obrońcami 


Polski trakt... 


akuratnie.. na odwrót. 
Więc doprawdy na wesoło na- 
straja widok tej Konfuzji, jaka za. 


Przed kongresem PPS. prasa 
endecka i „Saracyjna” zgóry już 
— zaliczkówo..! — delektowała 
słę obrazem „dekor:pozycji”, ja- 
ki stworzyć tniały jego obrady. 

Zrozumiałe to dla nas nie tylko 
z uwagi na „kulturę“, jaką prasa 
ta przejawia w walce z lewicą, ale 
1 z innego jeszcze względu. Oto 
wobec STRASZLIWEGO ROZ- 
GARDJASZU, panującego we 
wszystkich bez wyjątku grupach 
t grupkach politycznych w Polsce 
— poza dwoma ZWARTYMI WE 
WNĘTRZNIE obozami demokra- 
cji polskiej: SOCJAŁISTYCZNYM 
1 LUDOWYM — niefortunnym glo 
sicielom wszelakich, różnej maści 
„ideologij“, ani rusz w głowie po 
mieścić się nie może, by tylko w 
szeregach zorganizowanych mas 
chłopskich, robotniczych i praco- 
wniczych miała panować JEDNO- 
LITOŚĆ, KARNOŚć i JASNA 
ŚWIADOMOść, CZEGO SIĘ 
CHCE, czyli ta siła i te wszystkie 
walory moralne, które nawet nie- 
chętnych j opornych zmuszają da 
respektu. 

Stąd całe to śmiecie: bzdurstw, 
bajek, kłamstw, a nawet nikczemi- 
ności, jakimi nasza pubHeystyka 
reakcyjna próbuje zasypać ruch 
robotniczy i chłopski. 

Stąd też rozmaite „proroctwa“, 
które poprzedziły nasz kongres, a 
wśród których — poza „tarclami” 
„rozdźwiękami” 1 t p. „sensacja- 
mi“ — znałazły słę į takie np., że 
kongres nasz nie przyniesie „ni- 
czego nowego” (l), bo — niby 
jak zwyklel.—„uchwali* dykta- 
turę — 1 kropka... 

Czyli inaczej — niema się czego 
bać ani czym martwić, bo w Ra- 
domiu... wszystko „pójdzie do- 
brze“ po myśli tych, co socjalizm 
polski radziby w tyżce wody uto- 
pić. 

Nasi reakcyjni politycy i publi- 
£yści nieraz już składali egzamin 
że swej. hystrości czy dobrej wo- 
li.. Tym razem zdali go pierwszo 
rzędnie, bo wszystka co „przepo- 
wiadano* a Radomiu, spełniło się 
ZZA 


Słowo p. hrabiego 


W pierwszych tygodniach hisz- 
pańskie] wojny domowej, areszto- 
wany został przez władze republi- 
kańskie w San Sebastian— hr. Ro- 
manones, wielokrotny minister 
konserwatywny w czasach monar= 
chii. Ponieważ hr. Romanones 
miał opinię nmezciwego osobiście 
człowieka, a poza tym jest już w 
wieku bardzo podeszłym, wypu- 
Szczony został wkrótce na wol. 
ność i wyjechał do Francji, złom 
żywszy przed tym uroczyste 0- 
świadczenie, że przeciwko legal. 
nemu Rządowi swego kraju W 
ŻADEN SPOSÓB wysiępować 
nie będzie, 

Obecnle, jak donosi faszystow= 
$ka prasa, b. gen. Franco, hrabia 
Romanones złożył 30 milionów 
peset na pożyczkę, emiłowaną 
przez juntę i grandę z Burgos... 
30 milionów na Targowicg — to 
wcale nie mało. 

Taki oto walor ma uroczyste 
słowa pana hrabiego, takim przy- 
kladem świeci honor jaśniepański. 

Ba, 


panowała po kongresie radom- 
skim, mm szpaltach prasy burżua- 
zyjnej a której przykłady natujemy 
w naszym piśmie — mówiąc szcze 
rze — z pewną złośliwą satysfak- 
cią, bo wszystkie o naszym Kon. 
gresie wypisywane bajki £ bzdur- 
stwa stwierdzają jedno tylko — 
że kongres PPS, wraz z poprzedza 
jącym go kongresem ludowców, 
w szeregach reakcji polskiej wywo 
luje nastroje, bez żadnej przesa- 
dy, poprostu PANICZNE. 

W licznych artykułach sprawo- 
zdawczych przedstawiliśmy nietyl 
ko obrady kongresu, ale i wszyst- 
kie ważniejsze uchwały, przyjęte 
na nim Z JEDNOMYŚLNOŚCIĄ do 
tąd bodaj nie spotykaną. 

Nieraz już przecież na naszych 
kongresach, złożonych z ludz? ży- 
wych, ideowych, myślących i wal 
czących, zdarzały się różnice 
zdań, znajdujące swój wyraz į w 
głosowaniach, bez żadnego zresztą 
zgoła dla partji uszczerbku. 

Podobnej jednak i entuzjastycz- 
nej jednomyślności co w Radomiu, 
dotąd nle było. 

Że tą wyjątkowa zwartość zor- 
ganizowanych mas pracowniczyz 
1 robotniczych — zwartość, którą 
narzuca SYTUACJA POLSKI — nie 
które pisma, zwłaszcza brukowega 
typu, próbują przyćmić fabryko- 
wanymi dla „polityków“ przy pół 
czarnej bzdurami o „tarciach za- 
kulisowych" (!) czy też o „komen 
dzie“ pod naciskiem której odby- 
wały się głosowania, to socjaliz- 
mowi polskiemu doprawdy do pięt 
nawet nie słęga. 

Potrzebne wam, panowie, dla 
waszego anu czy apetytu koniecz- 
nie „„zakulisowe* (1) tarcia czy też 
„komendy“  kłerownictwa partii? 
Raczcie się nimi dalej... 

"Tylko pokażcie, czy poza Stron- 
nictwem Ludowym } PPS., dla któ 
rych prócz jednej jedynej SIŁY 
IDEI, nigdy żaden mny czynnik 
nie pracowal — pokażcie czy po- 
za tymi dwoma wielkimi obozami 
demakratycznymi znajdziecie cho- 
ciażby jedną grupę w Polsce, któ 
raby = przy różnych przypuśćmy 
nawet j „tarciach" — potrafiła je- 
dnak wystąpić na zewnątrz z po- 
dobną.. solidarnością, samodyscy 
pliną, świadomością i entuzjazmem 
tymł warunkami i przestankami nie 


wątpiiwego w walce ZWYCIĘ- 
STWA! 
Równie „trainie* spełniły się i 


PRZEPOWIEDNIE o „dyktaturze“ 
wobec której program uchwalony 
przez kongres radomski, — zgod- 
nie zresztą z zasadniczym stano- 
wiskiem socjalizmu i całą idoolo- 
gią PPS. — zająi stanowisko tak 
WYRAŹNE, że żadną już miarą 
przekręcić się tego nie da. 

Jedno tylko! Niech się nikomu 
nie zdaje ; nikt na to niech nie li 
czy, że w razie dojścia do władzy 
rządu robotniczo - chłopskiego, ko 
mus wolno będzie bezkarnie sabo- 
tować i utrudniać przeprowadzenie 
tego programu, jakiego wymagać 
będzie interes przytłaczającej wię 
kszośc: społeczeństwa į Interes pań 
stwa, którego władza na tej wię- 
kszości się opiera... 

Za dużo doświadczeń mają za 
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sobą masy pracujące wszystkich 
krajów i w Polsce. Żadnej więc 
próby sabotażu ze strony gasną- 
cego świata niczyj „sentymenta- 
lizm demokratyczny" nle weźmie 
w obronę przed odpowiedzialnoś- 
cią, nie weżmie wiaśnie w intere- 
sie prawdziwej demokracji SIL- 
NEJ 1 TRWAŁEJ... 

A teraz male porównanie. 

Z jednej strony Kongres Stron- 
nictwa Ludowego i P. P. S. 1 ich 
uchwały... 

A z drugiej — zamieszanie, wal 
ki grup i grupek, komiczne próby 
przykrycia kraju — tak jak np. wró 
bla kapciuszem — jakimś wygnie- 
cionym ze siebie wśród ciężkiego 
porodu „stronnictwem*, lub już 
nie komiczne ale, ze stanowiska 
polskiej racji stanu, WRĘCZ ZBRO 


DNICZE próby wprzągnięcia Pol- | 


ski w rydwan hitleryzmu i wogóle 
faszyzmu. 

To porównanie wystarczy każ- 
demu imyślącemu człowiekowi. 

Uchwały dwóch zjazdów, repre 
zeniujących dążenia milionowych 
mas chłopskich, robotniczych į pra 
cowniczych — zjazdów od siebie 
zupełnie nie zależnych i samodziel 
nych, ale duchem swym i treścią 
Jakże równoległych — kładą przed 
Polską dzisiejszą szeroki bity trakt 
dziejowy z taką spokojna ale ZDE 
CYDOWANĄ MOCĄ, która żadnej 
już nie przedstawia wątpliwości, 
że wszelkie próby „przejechania 
ślę" którędy indziej bedą... karko- 
tomme... 

K. KACZANOWSKI. 


! trzech 


W KOLEKTURZE” | 


lańsk 


WY-ŚWIAT-9. 


ŻIAŁY W WARSZAWIE, 


KRAKOWIE 


Po Gdańsku=Górny Sląsk 


Po decyzjach genewskich 


Wedlug zgodnych doniesień po- 
ważnych dzienników zagranicz- 
nych pierwotny projeki p. Becka, 
uzgodniony z p. Greiserem, mial 
ingerencję Ligi Narodów w spra- 
wy wewnętrzne Gdańska zupelnie 
wyłączyć, przez ta, że Wysoki Ko. 
misarz miał być formalnie pozha 
wiony prawa kontroli konstytnej: 
gdańskiej.  Genewski Komitet 
ogrzucił ten projekt. 


-|O o 


MAŁY FELIETON 


Zgromadzenie sprawozdawcze 


Panowie posłowie Budzik i Chu- 
dzik zaraz po ogłoszeniu przez 
rząd Planu Inwestycyjnego tele- 
graficznie polecili swemu mężowi 
zaufania w okręgu poczynić 
wszelkie przygolowania do zwoła. 
nia sprawozdawczego zgromadze- 
nia poselskiego na najbliższą 
niedzielę w południe w sall miej- 
seowego Sokoła w Dyrdymałowie. 


Panowie posłowie podzielili 
między sobą role i ustalili o czym 
który będzie mówil.  Budził mial 
mówić o drogach, kolejach, elek- 
tryfikacji, obwałowaniach i regu. 
lacji rzeki Dyrdymalki, Chudzik 
zaś o melioracjach rolnych, o 
wiercenioch, o budynkach szkoł. 


nych, o gazyfikacji i innych do-|] 


brodziejstwach, które spadną na 
łudność ich okręgu. A wszystkie 
te inwestycje, które wykonane zo- 
slang w ciągu czterech lal, oni, 
t. j. posłowie Budzik i Chudzik 
wydębili od rządu, który nawet 
dziesiątej części łego, co obecnie 
płanuje, nie zamierzał inwestować 
w ich okręgu. 


— No, jeżeli i teraz na zgroma- 
dzenie nasze nikt prócz posteryn. 
kowych i ich rodzin oraz urzędni 
ków starostwa nie przyjdzie, to 
społeczeństwo naszego okręgu nie 
warte jest mieć takich jak my 
przedstawicieli — grzmiał p. Bu- 
dzik. 

~- Dawno to mówiłem — przy. 
takiwat p. Chudzik. 

Pierwszym pociągiem, przyby. 
wającym rano z Warszawy pa- 
nowie posłowie przyjechali do 
Dyrdymałowa. 

Na dworcu bylo pusto, a na 
mieście gdzie niegdzie witały ich 
z murów wielkie plakaty, zapo- 
wiadające wielkie zgromadzenie 
poselskie. 

Qdy przekroczyli progi swych 
domów, oświadczono im, że pan 
starosta przysłał, prosząc, by pa- 
nawie posłowie zaraz po przy. 
jeździe stawili się u niego. 

Obaj posłowie pośpieszyli do 
starosty. Pan starosta ubierat się 
ł dopiero po dłużsezj chwili wy- 
szedł do oczekujących go z niepo- 
kojem pp. posłów. 

— A, ładne rzeczy dochodzą, 
mnie z Warszawy — przywitał 
lch p. starosta. Rumienić się mit- 


„|szę za panów, panowie posłowie. 


Mnie jaź t teraz wstyd ludziom 
na oczy się pokazać. To na fo ja 
kazałem głosować na parów 
sam biegał od jednego da dru- 
giego i agitował, żeby w końcu 


panowie psikusy rządowi urzę- 
dzali, wnioski antyrządowe uchwa 
lali, fanaberie swoje pokazywali? 
Godzi sig to tak postępować? 

Posłowie spojrzeli po sobie, 

— My 
tiw rządowi? Kto to powiedział? 
To chyba jakieś nieporozumieniel. 

—A przeciw ministrowi Rolni- 
ctwa nie głosawałi? 

— To co innego, ale nie prze- 
ciwko rządowi. 

A minister to nie rząd? Co pa- 
nawie sobie myslą? Partyjnietwo 
będziecie mi wskrzeszać? Sejmo. 
krację odbudowywać? Pieniądze 
rządowe bierzecie, a przeciw miu 
nistrowi będziecic głosować? Mi. 
nister mówi gołone, a wy — strzy- 
żone. Parlamentu się wam zda 
chcialo, co? Żeby mi to było pierw 
Szy i ostafni raz. A póki co, pu- 
bliczności rządowej  zakazałemi 
chodzić na zgromadzenie wasze. 
Nie mam pewności, czy tam 2no- 
wu czego przeciwko ministrowi 
Się nie powie, a ja nie chcę moich 
urzędników i posterunkowych de- 
moralizować. Ot co! 

Ze starostwa pp. Budzik i Chu- 
dzik udałi się do „męża zaufania” 
Płódzika, który organizował zgra- 
madzenie. 

— No jak lam zapowiada się2— 
pytali go panowie posłowie. 

— Trudno coś powiedzieć — 
odparł mąż zaufania panów po- 
słów. Rządowej publiki nie będzie, 
bo p. starosta zakazał, a co do 
innych, to nie wiem. 

— A chodziłeś pen, agitowałeś? 
Mówiłeś pan o Planie Inwestycyj- 
nym? 

— Chodziłem, agitowałent, móe 
wiłem o Planie Inwestycyjnym... 

= No i co? 

— No i to, że bardzo dużo lu. 
dzi wyjechało z miasteczka, a 
także z okolic. Bo to tak było. 
Póki mówiłem o kolejach, szosach, 
Mostach, budynkach szkolnych — 
fo sluchali, ale jak tylko wspont- 
niałem o pacyfikacji, to przestra- 
Szyłi sią i codzień kilkadziesiąt 
rodzin wyjeźdźa, 

— O jakiej pacyyikacji mówiłeś 
pan? 

— Ano, że panowie postarali 
się u rządu, żeby przeprowadził 
u nas pacyfikację... 

— Co, pacyfikację?! Gazyfika. 
cję, jołopie jeden! Coś pan nara= 
bit?! 


Zgromadzenia nie odwołano 
ale nikt nie przyszedł. 
ULTIMUS. 


W zmienionym raporcie p. Becka 
i w decyzji Komitetu trzech, przy- 
jętych przez p. Greisera, pozory 
uprawnień Ligi Narodów, jake 
gwarantki konstytucji gdańskiej 


zostały utrzymane. Jak jednak 
doniósł genewski  koresponedni 
„Neue Züricher Zeitung", „nie 


można zasłonić faktu, że Liga Na- 
rodów w Gdańsku znajduje się 
w stopniowym odwrocie"  (pod- 
kreślenie nie nasze). 
* Natomiast „Polska 
wyraziła opinię, że rezultatem 
akcji min. Becka jest „wypra- 
wadzenie Ligi w konkrelnym 
padku z impasu"., Nie mniej 
dnak ograniczyła swój urzędowy 
optymizm, wzywając Gdańsk, że- 
hy „głęboko przemyślał i rozwa- 
żył" slowa p. Edena, iż wiele za- 
leżeć będzie od ducha, jaki oży- 
wlać bedzie wykonywanie porozu- 
mienia. 
Zobaczmy, jak Gdańsk wzią. 
sobie do serca to wezwanie. 
Prezydent senatu p. Greiser w 
przemówieniu w Hamburgu stanął 
na stanowisku, że Llga Narodów 
skapitulowała i zapowiedział 
tryumf „zgleichszalłowania” Gdań 
ska. „Gdańsk — oświadczył p. 
Greiser — wie, że znajduje pa- 
parcie poza swymi granicami. jesi 
on naszym miejscem rodzinnym. 
Lecz Niemcy są naszą ojczyzną” 
„Celem obecnego roku — zapo- 
wiedział „gauleiter” Forster w 
Gdańsku — jest ostateczne za. 
bezpieczenie jedności wszystkich 
Niemców w ramach narodowego 
socjalizmu. Rządzić tu ma jedna 
woła, a mianowicie woła Adolfa 
Hitlera. Naszym celem jest zwar- 
ta jedność niemiecka w Gdańsku. 
Na inne partie nie ma tu miejsca”. 
Według opinii berlińskiego ko- 
respondenta „Neue Züricher Zei- 
tung“ wynika z mowy p- For- 
stera, że Wysoki Komisarz będzie 
zaledwie tołerowany w Gdańsku 
tylko jako figurant, o ile nie bę- 
dzie się wtrącał do wewnętrznych 
spraw Gdańska. 
Zapowiedziana akcja przeciwko 
partiom poliłycznym już nastąpi- 


Zbrojna ' 


ła. Nie przeciwko  socjalistom 
i komunistom, bo ci jeszcze w 
październiku zostali skneblowa- 


ni. Obecna akcja jest skierowana 
przeciwko  resztkom stronnictw 
burżuazyjnych. Przeszło 30 wy- 
bitnych członków partii katolicko- 
centrowej oraz kilku przywódców 
partii niemiecko - narodowej zna- 
lazło się w więzieniach pollcyj. 
nych. Niedaleki jest mament, kie- 
dy zapanuje w Gdańsku jedynie 
i wyłącznie wola Adolfa Hitlera. 

Sprawa Gdańska jest przesą- 
dzona. Polityka stwarzania fak- 
tów dokonanych nie znalazła ze 
strony polskiej dyplomacji ża- 
dnych przeszkód. Liga Narodów 
jako gwaranika obowiązującege 
statutu prawno - państwowege 
Istnieje w Gdańsku nominalnie. 
Gdański weksel nie został przez 
mln. Becka zrealizowany. Polska 
otrzymała tylko ponowne oświad- 
czenie senatu gdańskiego, iż na- 
sze prawa będą uszanowane. Po 
przez Ligę Narodów Polska Była 
współgospodarzem w Gdańsku. 
Skoro gwarancja Ligi ma wartość 
nominalną, to i rala Polski, jako 
współgospodarza nie jest lepsza. 


Wykonywamy nasze prawa, pó- 
ki senat gdański hanoruje swój 
podpis. 

Oto pierwszy akt polsko-nie. 
mieckiego faktu nie-agresji i „po- 
rozumienia”. 

Akt drugi ma się rozegrać na 
G. ŚLĄSKU. D. 15 lipca b. r. wy- 
gasa polsko-niemiecka konwencja 
górnośląska, zawarła w Genewie 
przed 15 laty. Musieliśmy ją za- 
wrzeć, żeby umożliwić pokojowe 
wykonanie podziału całego G. 
Śląska. Za 5 miesięcy nie będzie 
więcej ciążyć na Polsce hipoteka 
genewska. Pelna suwerenność 
państwa polskiego nie będzie mo- 
gła już być ograniczona kon- 
wencją międzynarodową. Rząd 
polski będzie mógł rozporządzać 
wszystkim środkami, żeby rozwiać 
iredentystyczne nadzieje mniej- 
szości niemieckiej na G. Śląsku, 
podtrzymywane z Berlina. 

Zgóry możemy jednak przewi- 
dywać, iż rząd niemiecki wytęży 
wszelkie siły, żeby skłonić dyplo- 
mację polską do zawarcia No. 
WEJ KONWENCJI górnośląskiej. 
Obawiać się zaś należy, że mo- 
głaby się powtórzyć polityka 
praktykowania paktu polsko - nie- 
inieckiego, podobnie jak w Gdań. 
sku, za cenę  jednostronnych 
ustępstw polskich. 

Jest na to jedna rada. Trzeba 
zawczasu usunąć Sprawę górna- 
śląską z kompetencji M. S. Z. Ze. 
mściło się na Polsce, że kiedyś 
nieopatrznie generalny komisariat 
w Gdańsku znalazł się pod kom- 
petencją M. S. Z. a nie prezydium 
Rady Ministrów. Tego błędu nie 
wolno obecnie powtórzyć. Dyplo- 
macja z natury swego zadania 
jest często bardziej ustępliwa, nie 
chce bowiem psuć sobie t. zw. 
dobrych stosunków dypiomatycz- 
nych. 

Dzieli nas od wygaśnięcia kon- 
wencji górnośląskiej krótki, zale- 
dwie 5 miesięczny okres. Calko- 
wiła likwidacja obowiązującego 
stanu prawnego wymaga przygo- 
towań fachowych i decyzji rządu 
polskiego. Pełna inicjatywa należy 
i znaleźć się powinna w ręku 
p. premiera. W prezydium Rady 
Ministrów powinny być skupione 
wszystkie nici zainteresowanych 
i szczególnie obeznanych resor- 
tów urzędowych oraz czynników 
społecznych i gospodarczych, że- 
by likwidację konwencji genew- 
skiej przeprowadzić zgodnie z na- 
1odowym i państwowym interesom 
polskiego G. Śląska. 


BENEDYKT ELMER. 
BEC ZZ CENNE 


Wkłady oszczędnościowe 
P.K.0. w styczniu 1937 r. 
W miesiącu styczniu wkłady oszczę 

dnościowe, jak również liczba oszczę- 

dzających, wykazują znaczny wzrost. 
Stan wkładów zwiększył się o zł. 

11.427.940, osiągając na dzień 31-go 

stycznia 1937 r. sumę zł. 614.977.109. 
Jednocześnia ze wzrostem wkładów 

oszczędnościowych zwiększyła się w 

tym czasie i liczba oszczędzających 

w P. K 0. W ciągu stycznia b. r. 

T. K, O. wydała 53.445 nowych kai 

żeczek oszezędnościowych, osiągają 

na dzień 8LL 1987 r. ogólną dość 

2.829.148 camag biyd. 


Już w końcu października na 
Uczelniach dochodziło do burd. 

Z każdym dniem przybierają 
One coraz bardziej na ostrości, 7 
każdym dniem rozwydrzona „mło 
dzież akademicka“ (narodowcy) 
pozwala sobie na coraz ta wię. 
cej. 

"To, co się obecnie dzieje na 
Wszechnicach jest straszne. Nie 
chodzi już teraz o lawki żydaw- 
skie. Bojówki endecko - oena. 
rowskie biją nie dla żadnych 
„wzniosłych" celów, lecz dla sa- 
mego bicia. 

Ostatnio Uniwersytet Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie jesi 
widownią jakiegoś oblędnego po. 
lowanła na Żydów. 

Studenci - Żydzi nie przychodzą 
od kilkunastu dni na wykłady, tak 
że bicle ich na dziedzińcach i ko- 
rytarzach uzasadniane niechęcią 
sladania po lewej stronie jest do- 


woadem, do 
już doszło. 

Na Wydziale Prawa, w t. zw. 
Audytorium - Maximum, od kliku 
już dni grupa zawsze tych Sq 
mych bojówkarzy obchodzi do- 
kładnie cały gmach w poszuklwa - 
niu Żydów. Nie mogąc ich u sle- 
bie znaleść „faszystowscy bojów- 
karze, — studlujący prawo, wy 
puszczają się na Szersze wody, 
t. j. do gmachu głównego i na sa 
le wykładowe innych Wydziałów 
w poszukiwaniu ofiary. 

Jak posiępują z nią po jej 


jaklego rozpasania 


ziowieniu, piszący te słowa byl 
dwa razy świadkiem. 
Na czwartym roku prawa na 


studenta Żyda, który nie przy. 
Szedł na wyklad, a tylko pa pod- 
pis do profesora, napadła hr. 
jówka, złożona z nześciu osb, 
uzbrojona w nogi od krzeseł. Za 
nim silę napadnięty zortentował 
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Po ostatnich zajściach 


Ukrócić awantury na uczelniach? 


© co chodzi, spadł na niego grad 
closów. Bito go fak długo, aż u- 
padł, a leżącego skopano nogami. 
Następnie wyniesiono go na dzić. 
dziniec i rzucono w kupę śniegu. 
Stąd paru studenlów, mimo pro- 
testu sprawców, odniosło go de 
szpitala. 

Gmach główny. Nędzny, mizer- 
ny student - żyd czyta ogloszenie 
w szafce rektorskiej. Od gru 
paru studentów odłącza się nagir 
jeden i z tyłu bije go kastetem 
w twarz. Bluznęla krew, parę zę. 
bów posypało się na kamienną po 


sadzkę hallu. 
Wożny uniwersytecki biernie 
przypatrywał slę, iak zemdłonego 


bito dalej. Wreezcie ktoś litościwy 
odniósł go do lekarza. 

Sprawca po swym  „bofiz. 
terskim" czynie chwalił się, że 
dokonał swego „narodowego, nho 
wiązku ur wa R 


z 


A: Puszkin 


Przekłady J. Tuwima 


W setną rocznicę zgonu wiel. 
kiego poały rosyjskiego ukazały 


(1819) wiersz „Wieś”, w ktdrym 
młody poeta, pełen porywów woal. 


sip w zbiorowym wydaniu liryki | nościowych, opisuje straszny los 


i fragmenty poematów w ilomacze 
nta j. Tuwima: Julian Tuwim: 


„ŁUTNIA PUSZKINA" (wyd 
Przewarakiego). 
Dziś młode pokolenie nie zna 


rosyjskiego, nawet w Królestwie 
i ma Kresach. To teź te Świetne 
tłamaezenła dadzą mu możność 
zapoznania się z wialkim rosyje 
skim poatą. 

Wybor? Tak, znajdziemy tu pra 
wła wszystkie najpiękniejsze, naj. 
ulnbieńsze | najcharakierystycza 
niejsza liryki. Z poematów — 
fragmenty z „Jeźdźca Miedzia. 
nego" 1 „Połtawy”. Chgtnia wia 
dzialibyśmy w zbiorze jeszcze to 
lab owo, np. z wczesnego okresu 
(1818) włerst „do Czadajawa”, 
tredeci  rawolucyjnej, cytowany 
obecnie bardzo często; alho 


Z „Lutni Puszkina” 


chłopa pańszczyznianego. Ale te 
„luki* większego znaczenia nie ma- 


"Puszkina tlomaczono na polski 
wielokrotnie, poczynając od ŝa- 
mego Mickiewicza. Przypomina- 
my np. przekład  „Eugieniusze 
Onegina" pióra Belmonta. Ale 
niewiele było (lub prawie ża. 
dnych!) tłomaczeń tak wiernych 
tak świetnych, tak świeżych. To 
się czuje — Tuwima coś ciągnie 
do Pustkina. A talent warzyfika. 
cyjny Tuwim ma nadzwyczajny. 
To już nie są „tłomaczenia* — 
to raczej współitwdrczość. 

Czytamy Tuwima — zdumieni 
Jesteśmy pięknem i zarazem wiar» 
nością przekładu. Owszem, wi- 
dzłmy czasem pewna wzmocnie- 
nie i oslabienie Myśli lub wyra- 


Tmaizi JULIANA TUWIMA 
(Presto wassery m mwmw 
tłomerza). 


Pomnik 


Dźwignąłem ponik swój, nie 


Exegi monumentum... 
trudem rąk cłosany 


Wydepcą ścieżui dań miliony ludzkich stóp, 
Łeb brmtowniczy wzniósł ! wyżoj w chwale atangi, 


Niż Aleksandra pyszny słup. 


Nie wszystek umrę, me! Duch, w lutnię wklęty, przecie 
Znikomy przetrwa proch, nle będzie w ziemi gnił, 

I w siawę będę rósł, póki w podgwiezdnym świecie 
Choć jeden piedntarz będzie żył. 


Słuch o mnie pójdzie w dal przez calą Ruś w języki 
1 nazwie imię me jak każdy lud: | Finn, 
I dumay Słowian wnuk, I Tuoguz, jeszcze dziki, 


1 Kaimuk, wniny stepów syn. 


l naród w sercu mniec po wieczny czas utwierdzi 
Za ta, żem lutnią w awój nłelitościwy wiek 
Wyslawiać wolność śmlał | wzywał miłosierdzia 


"J azłachetności uczuć strzegi. 


Poaluaznie, muzo czyń, co boży duch rozkaże, 
Nieah cię mie nęci laur, nia straszy obelg chór; 


lednaką miarą mierz pochwniy 
I z glupcem sią nie wdawaj w 


1 potwarze 
spór. 


Pismo na Sybir 


Do przyjaciół Dekabrystów 
W glębinie syberyjskich rud 
Wytrwajcie dumni, nlsząwiśli, 
Nie zginie wasz bolesny trud 
I lat wysoki waszych myśli. 


Nadziaja, slostra 


nieszczęśliwych, 


Rozproszy kiedyś mroczny cień 
1 wzbudzi rzeźką radość w żywych, 
Nadejdzie upragniony dziań — 


Miiości światło I przyjażni 

Dojdzła was przez ponurą noc, 
Jas da katorżnej waszej kaźni 
Mój wolny dzia dochadał głos. 


Qkowy swa rzucicie precz,, 
Ruszą ciemnice, brzask zaświta 
Wolność na progu was przywita 
| bracia wam oddadzą miecz. 
(Pisane w r. 1827). 


zu, w porównaniu z oryginałem. 
Ałe to nieuniknione, 

Parę przykładów. Oto w znane] 
głośnej „Czerni“ poela, rozgory= 
czony nalręciwem i prześladowa- 
niami dworu cara Mikołaja 
(! rozgoryczony niepowodzeniem 
rewolucji dekabrystów) wykpiwu 
„motłoch”, który nie umie ocenić 
piękna. U Puszkina (dosłownie): 
„garnek w piecit ci droższy, ba 
strawę w nim gotujesz" U Tum 
wima: 


„C6! Ty sią 
W gpiinianaj bardziej kochasz mina, 
Bo Jadło, jadła z misy mrem 
To wzmocnienie. Są jednak 
oslabienia wyrazu. 
Np. w znanym (antypolskim) 
wierszu „Oszczercom Rosji" poeta 
pyta (u Tuwima): 


„Czy tie ałowiańnkia rzeki w resyjekia 
wiają morze 
Kto powiedzieć 
mała 1” 


Czy ona wyschnie? 


Po rosyjsku silniej: „Ota 
kwesilal" („Wol woprost'). 

Ale ło są drablazgi. Tlomacze- 
nła są nadzwyczajne. Ten kunszt 
niezwykły osiąga swój punkt kul. 
minacyjny w pięknym I głębokim 
(moża najgłębszym?) poemacie 
Puszkina „Miedziany Jeździec". 

Temat — pozornie! — błahy. 
Młody biedny urzędniczyna stra- 
cit w powodzi w Petersburgu na. 
rzeczoną. Wpada w obłęd. Wy. 
daje mu się, że winę ponosi ON, 
przeklęty jeżdziec miedziany 
(2 pomnika), car Piotr 1, który 
zbudował Petersburg. Wygraża 
włęe plęścią pomnikowi. ! wydaje 
mu się, że miadzłany jeździec 
rusza z miejsca — i goni za nim, 
grzmiąc pa bruku petersburskim. 
Człowiek ucieka miedziany 
CAR go gonił Wizja połęśna == 
symbol niezapomniany. Co to? 
Czy bunt Puszkina przeciw caro. 
wi? Czy bezsilny bunt ludu prze- 
ciw potędze samodzierżawia? Czy 
bunt starej Rosji, którą sklero- 
wał ear na zachód, nad Bałtyk? 
Oto ta wizja przeklętego samo- 
dzierżawia w pięknym i potężnym 
przekładzie Tuwima: 


Eugeniusz biegnie — dudni bruk, 
Błymcy 1a mobą ciężki stuk, 

Jak grzechat gromu groźnia grzmiący: 
Galopam dźwięcznym owałujący, 
Stalowy tętent końnkich nóg. 

1 w bladym blasku ukąpany. 
Wysoka wyciągając dłoń. 

On, Jeździec, goni go Miedziany, 

1 dświęcznia w bruk łomoce koń... 


Czytelnik zauważył naturalnie 
„alliterację" na literę „g” w 3ecim 
uwłerszu. W oryginale podobnie =- 
„groma grocholanjs". 

Piękne to są przekłady: Nawet 
stary ezytelnik i znawca Puszkina, 
znający go dobrze w oryginała 
przeczyta z przyjemnością. 

Śllezna książka i dużo zasługa. 


K. CZAPIŃSKI. 


Żyda z tylu — bo jak by wiedział, 
Że do niego idę, to by się bał". 

Te dwa fakty mówią same za 
siebie. Tak samo przemawia wy- 
goloną czaszka studenta - Żyda 
z 12 bliznami. Tak samo przema 
wiają ciosy, spadle na naszych to- 
warzyszy 2a  niesojidaryzowanie 
się z awanturnikam|. Tak samo 
przemawia pobicie przed dwom? 
laty jednego z profesorów Wy- 
działu humanistycznego. 

1 w Wilnie „narodowi" akade 
micy dzlatają, wstanawiając za- 
szezyine“ rekordy. Jednego tyik 
dnla pobita tam „tylko“ 24-ech 
żydów. 

Jak na to reagują władze wezel- 
niane? 

w Warszawie o Interwencji 
władz tych nie nie słychać. Zacho- 
wują się one w taki sposób, jak 
by im nic o zajściach wiadomem 
nle było. A rozpasani warchałowie 


korzystają z tego, robląc na 
Wazechnicach, co chcą. Dochodzi 
już przy tym do tego, że Żydzi 
wzywani przez audytora na Uni- 
werzytet godzą się na wejście tyl- 
ko pod osłoną policji. 

W Wilnie p. rektor Uniwersyte- 
tu Stefana Batorego widzi w spro- 
wadzeniu policji na autonomiczny 
teren Uniwersytetu jedyny sposób 
zapobiegnięcia zajściom. 

Nle zwracanie uwag na Istotny 
stan rzeczy, jak to czynią władze 
uczelniane w Warszawie, czy za- 
mierzone sprowadzenie policji do 
Uniwersytetu w Wilnie nie dopro- 
wadzą do zachowania spokoju na 
Uczelniach. 

Rozwiązanie tej kwestii leży zgo 
ła w innej płaszczyźnie. Ani za. 
wieszanie wykładów, ani zamknię- 
cie Uczelni, czy wreszcie inter- 
wencja pollcyjna do niczego nls 
doprowadzą. Zaprowadzenie spo. 


koju na Uczelniach leży w rękach 
profesorów i senałów akademice 
kich. Należy raz na zawsze SKOŃ 
CZYĆ Z WYROZUMIAŁOŚCIĄ 
I pobłażaniem dla awanturników, 
ba dość Już jest chyba dowodów, 
2e żadne „ojcowskie upomnienia 
1 środki" w rodzaju usuwania 
awanturników z życia organi- 
zacyjnego (o lle już zostaną 
nareszcie poclągnięci do odpowie- 
dzialności) do niczego nie dopra- 
wadzają. Awanturnicy a znani. 
Znają Ich zarówno wladze, jak 
| młodzież akademicka. Do tych 
rozbestwionych młodzieńców na- 
leży się przede wszystkim sta- 
nowcza wzląć. A że ta metoda do 
czegoś doprowadzi, to najlepszym 
dawadem może być azkola Wa. 


welberga. Po relcgowaniu głów- 
nych awanturników zapanował 
tam spokój, AS. 


Wpływy spisku dekabrystów 


w „Eugeniuszu Oneginie" Puszkina 


Puszkin, jak wiadomo, przebył 
wlelką ewolucję. Niegdyś złączo- 
ny siecią spisku z dekabryatami, 
serdecznie zaprzyjaźniony z Pu- 
szczynem, później pogodził się z 
istniejącym ustrojem. Na życzen'a 
cara zwrócił się do wysławiania 
przeszłości rosyjskiej. Z tego o- 
kresu pochodzi powieść „Córka 
kapitana”, w której znajdujemy 
apoteozę Katarzyny II, babki Mi- 
kołaja |. Wówczas napisał rów- 
nłeż wiersz „Oszczercont Rosji” 
(Kllewietnikam Rossli), gloryfiku- 
jący podbój Polski | upadek listo- 
padowego powstania. Nie on Je- 
den przebył taką ewolucję. W 
przepięknym wierszu „Do przyja- 
cló! Moskali“ Micklewicz z gory- 
czą I oburzeniem piętnuje wielu, 
którzy zdradzili idealy ludzkości ! 
braterstwa, którzy „w jego ma- 
rzenlach stracili prawo obywatel- 
stwa", 

Przechowalo się wiele nledru- 
kawanych za życia rewolucyjnych 
wierszy Puszkina z okresu lai 
1821—1830. W najpiękniejszym 
jego poemacie „Eugeniusz Onie- 
gin” znajdujemy na pozór jeden 
tylka klad wpływu wydarzeń po- 
litycznych na jego życie, a miano- 
wicie, gdy, wspominając o Pe- 
tersburgu na przymusowym wy- 
gnaniu w dalekiej Odesie, zazna. 
cza żartobliwie. 

„Tam niekogda gullał I ja, 

No wrieden siewier dlia mienia” 

(Tam i ja niegdyś przechadza- 
tem się, lecz pólnac mi szkodzi). 

Nleco inaczej patrzeć będziemy 
na „Oniegina", gdy uprzytomnimy 
sobie, że powszechnie znany tekst 
tego poematu nie jest ostatecznym 
tekstem, lecz okrojonym pa klika- 
kroinym ocenzurowaniu, które wy- 
prało ulwór z wszelkiej myśli po- 
litycznej. 

Przebywający od wielu lat na 
emigracji w Paryżu (przed woj- 
ną, jako wróg caratu, teraz, jako 
przeciwnik Republiki Sowieckiej) 
znakomity publicysta i polityk ro- 
gyjski, Włodzimierz Burcew, któ. 
ry tyle lat życia poświęcił skute 
cznle traplenlu prawokatarów, za. 
jal się analizą „Onieglna”, uslłu. 
jac przywrócić tekst pierwotny a, 
91 10 rozdzialu poematu. Nie jest 
to rzeczą łatwą, zwłaszcza, że 
większość rękopisów  puszkinow- 
skich znajduje się w Rosji sowiec. 
kiej. To jednak, co zostało już o- 
publikowane bądź w wydawni- 
ctwłe pod tytułem „Ręką Puszid- 
na“, bądź gdzielndziej, pozwolila 
Burcewow| na napisanie książki, 
która stanowi clekawy przyczynek 
do twórczości Puszkina, któreg. 
setną rocznicę zgonu obchodzą te- 
raz tak uroczyście w Raeji*). 

Tatjana, bohaterka poematu, w 
które] współcześni chcieli widzieć 
różne znane piękności petershur- 
skiego świaia, to niewątpliwie, 


*) À. S. Puszkm. R.aja, 9-aja i 
10-aja gławy romana „Jewgienij O- 
niegln* (x jstorił iskalleczennawo To. 
mana) a wwiedleniem, poświenzcza- 
njami i stjatjej B. L. Burcowa — Pa- 
rił 1987). str, 147. 


zdaniem Burcewa, M. Rajewska, 
jego prawdziwa i wielka miłość, 
Rajewska po zerwaniu z Puszki. 
nem wyszła zamąż za księcia S. 
Wołkońskiego, wybitnego deka. 
brystę, skazanego na katorgę pa 
stłumieniu buntu I zeslanego na 
Syberię. 

W plerwotnym brzmieniu Onie- 
gin, „dandys* petersburski, miał 
ulec wewnętrznemu przeobrażeniu 
pod wplywem idei dekabrystów ` 
zrozumiał wielkość ducha Tatja. 
ny, w której nledawno widział 
tylko prowinejonalną gąskę, a 
kióra teraz w salonach petersbur- 
skich ma prawa spoglądać z u- 
czuciem wyżazości na ukochanega 
| kochającego ją człowieka, który 
do niej nie dorósł duchowo. 

Puszkin, jak jego bohater z pot- 
matu, dość powierzchownie zwią- 
zał się z ruchem i awych unlesleń 
nla przypłacił życiem anl wolna- 
ścią, jak Rylejew | Puszczyn, lecz 
został tylko ukarany administra- 
cyjnie. W restytuowanych przez 
Burcewa uBtępach  „Oniegina”, 
które bądź przechowały się u 
przyjaciół, bądź zostały zaszyfro- 
wane przez Puszkina przed ich 
źniszczeniem w okresie rewizji, 
znajduje się ustęp: „No ja otstał 
od ich sojuza". (Lecz ja wysiąpi- 
łem z ich związku). A w przecho- 
wanym tylka w formie szczątko- 
wej dawnym rozdziale 10-tym 
znajdujemy, oprócz większych 
zwrotów pod adresem Aleksan- 
dra I, Mikołaja 1 I ks. Qollcyna, 
przewodnlczącego komisji śled- 
czej w sprawie dekabrystów, 
wzmianki a tym, jak zbierall się 
uczestnicy spisku „u bezpokojne- 
go Nikity, a ostorożnago Nji“ (u 
nlespokajnego Nikity, t. |. Mura. 
wjewa, a ostroźnego Eljasza, t. j. 
Dołgorukiego). Ze specjalną nie. 
nawiścią pisze w tych strofach 
Puszkin a Aleksandrze 1: 


„Włastitiel słabyj I lukawyj, 
Pliesziwyj szczegol, wrag truda, 
Nieczajanno prigrietyj sławoj. 
Nad nami carstwował togda“. 


(Władca słaby 1 przewrotny, 
łysy elegant, wróg pracy, niespa- 
dziewanie okryty sławą, nad nami 
wówczas panował). 

Ks. Wołknński poszedł na Sy- 
berię, a jego żona dobrowolnie 
podzieliła wygnanie męża. Gdy 
Mikołaj I nadaremnie usiłował 
odwieść ją od tega zamiaru, 0d- 
powledziała mu słowami Tatjany, 


| HOWE FONOPLASTYCZNE 
ODBIORNIKI 


TELEFUNKEN 


na dłegotarm. spłaty uprzedaje 
„RADIO. GLOR* 


BIELAŃSKA 21 


w podwórzu tal 11-98-20, 


DEMONSTRACJE 
z NA MIEJSCU | 


J U P.P. KLIIENTÓW 
Przyjmujemy Pożygiki Państwowa 


któremi w poemacie żegna Omle. 
gina: 

„No ja drugomu otdana, 

Ja budu wlek jemu wierna”. 

(Jestem oddana drugiemu | ma 
wieki zostanę mu wierna). 

Co da słynnego listu Onlegina 
do Tatjany, to niektóre jego ustą. 
py wzięte są z listu Puszkina do 
Karoliny z Rżewskich Sobańskief, 
którą kochał przez pewien czas, a 
która, jak ole mylący się w tych 
sprawach Burcew  kategorycznia 
twierdzi, była agentką rządu ro- 
ayjskiego | zdradzała zarówno 
Mickiewicza, jak Puszkina. 

Rękopisy Puszkina, wakutek 
bezwaględności szefa żandarmów, 
atynnego Benckendorffa, apotkała 
kilkakrotna katastrofa. Trzeba 
było nietylko opuścić drastyczne 
szczegóły, lecz ueunąć wszelkie 
tło palityczne, nawet w najbar- 
dziej mglistych aluzjach. Mężem 
Tatjany ataje się nie książę - de- 
kabrysta, lecz gruby | bezduszny 
generał, Podróż Oniegina po Euro- 
pie niemal zupełnie wypuszczono. 
Dokonano wielu bardzo ważnych 
zmian | zupetna autentyczna re. 
konstrukcja pierwotnego tekstu 
Onieginą po tylu zniszczeniach 
nie będzie zapewne rzeczą latwą. 

Wiele szczegółów z życia Pysz- 
kina wymaga wyjaśnienia, między 
innymi rola cara Mikołaja i w u- 
wodzeniu jego żony, ca stało się 
przyczyną tragicznej śmierci poe- 
ty. Dziś istnieje w tej sprawie no- 
wa hipoteza, która między innymi 
znalazła uwzględnienie w sawiec- 
kim filmie „Car i poeta", niedaw- 
no u nas wyświetlanym. 

W 1899 roku, jeszcze za rzą- 
dów caratu w Polsce, urządzono 
w Warszawie, pod naciskiem wła- 
dzy, gdyż stosunek społeczeństwa 
polskiego do narzuconej przez 
szkołę i tendencyjnie nastawionej 
literatury ranyjskiej na ogół był 
wrogl) obchód setnej rocznicy u- 
rodzin Puszkina. W teatrze zapo- 
wledziano Żywe obrazy, a wśród 
nich pierwszy mial tytuł: „Pusz- 
kin czyta swe dziela Puszczynowi 
(dekabryście)” ! drugi „Puszkin 1 
Mickiewicz pod pomnikiem Piotra 
Wielklego”. Wywołało to protest 
miejscowych kół reakcyjnych ro- 
syjskich i obchód zmodyfikowano, 
nadając mu charakter rusyfikacyj- 
ny i caroslawny. Ostatnie lata 
twórczości Puszkina umożliwiły 
tę zmianę organizatoram. 

O ewolucji społeczno - politycz- 
nej Puszkina myślimy nie bez 
przykrości. Chclelibyśmy zacho- 
wać wielkiego poetę rosyjskiego 
w naszej pamięci takim, jakim go 
przedstawił Mickiewicz — pod je- 
dnym płaszczem, przed pomni- 
kiem cara deapoty, wleszczącym 
proroczo: 


„Lecz kiedy słońce swobody 


zabtyknie, 

A wiatr zachodni owieje te 
państwa, 

] cóż się stanie z kaskadą 
tyraństwa?" 


JAN KRZESŁAWSKI 


Walka o wody Dunaju 


Tajemnice przyrody i ich następstwa 


Płynące pod ziemią źródła Dunaju wywierają wpływ na całą Europe środkową 


Znana jest anegdotka, jak ta kle 
dyś pewien Włedeńczyk badał pięk 
no modrego Dunaju i w swych wę 
drówkach dotarł aż do samego Je- 
&o ródła, a zobaczywszy mały 
atwór, z którego wyciekała wo- 
da, zapchał go chustką I z trium- 
łem powiedział: „Teraz Wiedeń 
będzie bez wody”. 

Dunaj otrzymuje dużo wody Z 
swych licznych dopływów, nie 
mniej jednak w wielkie] mierze za- 
leżny jest od swych źródeł w ba- 
deńskim Czarnym lesie. Źródła te 
są bardzo obfite, bodaj najobfitsze 
w porównaniu z źródłami innych 
rzek europejskich. Jednak tajem- 
nice przyrody są nlezbadane. 0l- 
hrzymie ilaści wody z właściwych 
źródeł Dunaju płyną może tylko 
trzydzieści czy czterdzieści kilome- 
trów koryjem Dunaju, a potem zn! 
kają pod ziemią, by wreszcie rzecz 
ką Aach wzbogacać Jezioro Bo- 
damskie, a potym Ren. W ten spo. 
sób Duna] z swych władciwych 
Źródeł dostarcza więcej wody Ma 
rzu Północnemu niż Morzu Czar- 
nemu, do którego sprowadza już 
tylko wody swych dopływów od 
Wirtembergii aż do Rumuni] i Bul- 
garli. Z badeńskiego Czarnego la- 
su (Schwarzwald), gdzie Dunaj 
powstaje z dwóch ramion, gubi 
się jego woda pod zlemią | odpły- 
wa do Renu, a ta gra przyrody wy 
wołała wiekową walkę między 
krajami niemieckim! Badenią | Wir 
tembergią, da której przyłączyły 
się 1 Prusy. Dunaj rodzi się na te- 
rytorlum badeńskim, a także rze- 
czka Aaacha płynle przez teroto- 
rium Badeni| do Jeziora Bodam- 
sklego. Zatem w interesie Badeń- 
czyków leżała zawsze, aby w jak 
*alwiększe! mierze wyzyskać wo- 


dy źródeł Dunaju. Przyroda poma 


gala Im w tym w dziwny sposób. 


Dunaj płynie na odcinku, po któ- 
rego drugiej stronie, sklerowanej 
w stronę dollny Renu, Jest stok. 
w tej części koryta dunajowegn 
woda dostaje silę przez liczne o- 
twory do wnętrzna | pod ziemią 
płynie na południe. W pobliżu ba- 
deńskie] gminy Aach nagle ped- 
zlemne te wody wypływają jako 
najbogatsze żródła w Europie i 
rzeczką Aacha odprowadzane są 
do Renu. Jednak obywatele Wir- 
tembergil z okollcy mlasta. Tut- 
Ilingen chcą zachować wody Źró- 
de Dunaju dla jego koryta I dla- 
tego już niemal przed stu laty 
otwo- 
rów na dnia koryta, aby woda nie 
dostawała alę do Renu. Z łego po- 
wodu wywiązała się walka między 
Wiriembergią I Badenią. O walce 


przystąpił! do zapychania 


tej świat przez dziesiątki lat nle 


toku 1875 tu mierzyły swe siły. 


uniemożliwiana 


przyrodzie. 
także wszystkich 


czka 
traci 


Immendingen, 
najwięcej wady na 


Dział rozrywek 


ZADANIE NR. 0. 
Logogryf. 
LR. J. Buszke, Warszawa, 


W purta kratki wpiaać litery tak, 
aby powstało 10 wyrzzów o podanym 
macrenfu. Płarwszy i trzeci rząd da 
Tozwiązanie, która należy podzć ben 
wyrazów pomocniczych. 

Znaczenie wyrazów: 1) drzewo Mi. 
sciazte, 2) imię męskie, A) wyłoży, 
Alan, 4) płyn nadający połysk, 5) 
Pdrmucanie prośby, 6) miasto we Wło 
MSA, 7) gorzki smak, E) odekok, 
SACIELDA (L mnoga), 9) nadzwyczaj. 
+. oprócz, 10) dege 

Nagroda: książka. 


ZADANIE NR, 10. 
Eliminatka. 


DM W ża Ua Bu 4 


umysłowych 


UŁ D. Markus, Brok n/Buglem. 

W powyższą figurą wypisać szél 
wyraiów cztero Ntorowych, o poda 
nym znaczeniu, Pa wykreśleniu liter, 
wchodzących w skład słowa — „kla: 
ama, którego znaczenia równiaż 20. 
stanie podane, otrzymamy rozwiąza: 
w. która nnleły podać bez wyrazów 
pomocniczych. 

Znaczenie wyrazów: 1) porada, 2) 


fusy, ustólny, 3) nirobuta, 4) ter- 
mln, 5) depływ Wisły, 6) przykrycie 


na łóżko. 
Znaczenie „klucza“ — broń bliala 
Nagroda: mles. prenumerata „Jò 
botnika”. 


_ 
h 
Rozwiņzanie należy nadsyłać do| 


„Robotnika”, Warecka 7, Warszawa, 
do dn. 20 b. m. 

Rozwiązanie zadań z poprzedniego 
mameru: zadanie Nr. 7: Walka o wal 
ność, gdy mię raz zaczyna z ojca 
krwią spada driedaictwem na syn 
Zadanie Nr. 8: Bolesław Limanow. 
ski, 
Nagrodę za rozwiązanie zadania 
Nr, 7, książkę wylosował Józef Żar: 
nowiecki, Piotrków Trybunalski, Pil- 
rudskiego 64, Prenumeratę — Karol 
Nowicki, Warszawa, Koszykowa 63 
m. 25, 

Odpowiedzi Redakcji. 

RB. Kubis. Błędnie rozwiązane. Size 
ko, a nie Samum. 

B. Strassmanówna, Kahtaz. Tym ra 
zem nia dobre, Nie wydrukniemy. 

Karol Nowicki, Pomysłowe, ale nie 


możemy wydrukować tego jako nowe 
zadanie, 


Edward Michalik, Piotrków Trybn. 
nalski, Krzyżówka, wirówka i pierw- 
szy logogryf — słabe. Drugi logogry 
zntrzymujemy. 

J. B., Warszawa, Drukujemy po do 
konaniu niezbędnych zmian, 
O 2 

PORADNIA 

Swiadomego 


Macierzyństwa 


Leszno 23 m. 3 
Zapabiaganie cinty, !ecrenie charóż 


kobiecych i bezpłodności, Porady 
przedślubnu 
Wtorek, czwa la 


Ponledzialek, iroda, piątek — 


2 
— 


——n M 


wiedział. Dwa kraje niemieckie od 


Po wojnie światowe] ta walka 
o wodę Dunaju ostatecznie znala- 
zła się przed sądem w Lipsku, któ- 
ry wydał wyrok, aby niczem nie 
naturalnego od- 
pływu wady z koryt Dunaju przez 
Aachę do Renu. Sgd lipski wycho. 
dził z założenia, że w tym wypad- 
ku nie wolno przeciwstawiać się 


Problem ten jednak dotyczy 
Innych państw 
naddunajskich. W pobliżu miaste- 
rzexa Duna] 
rzecz 
Renu, bo przy najniższym stanie 
wody aż 4.000 liłrów na sekundę. 
Trdno obliczyć, ile wody zdołano- 
by uratować dla Dunaju, gdyby 
woda nle odpływała pod ziemią do 


Renu i gdyby temu zdołano zapo- 
biec. Pewnem Jest, że przed trzy. 
stu laty Dunaj spławny był o wie- 
le wyżej, już od Tuttlingen w Wir 
tembergil, gdzle obecnie koryta 
Dunaju latem jest zupełnie wy- 
schle lub posiada tylko znikomą 
Mość wody. Wiadomo też, Że co 
roku latem poziom wody Dunaju 
na całej jego dlugości znacznie o- 
pada, a Żegluga na te| rzece czę- 
sto staje się na dłużsy czas nle- 
możliwą. 

Gospodarka wodna Dunaju gór- 
nego znajduje się oczywiście w 


Olbrzymi rozwój lotaictwa, du- 
że postępy w motoryzacji umożli- 
wily uczonym wypełnienia bardza 
wielu blałych plam na naszych 
mapach. Nie mniej, do dziś dnia 
istnieją jeszcze clbrzymie teryto- 
rie, które nie zostały dokładnie 
zbadane. 

Samolot nie wszędzie może do- 
trzeć, a dołarłszy naweł, nie wszę 
dzle może lądować. Wielu doświad 
czonych łotników twierdzi, że chę- 
tnie] przelatywali nad oceanem, 
jak np. nad puszczami brazylijski- 
mi. 


W plerwszym rzędzie do okolic 
nieznanych należy Szósta część 
świata Antarktyda obszar większy 
od Europy. 

QOdbyi się już właśnie jeden lot 
w okolice bleguna południowego, 
lecz wszystkie wiadomości | ma- 
teriały przeważnie są zbyt skąpe, 


Szeroką strelę Afryki równika* 
wej. mniej więcej na trzy stopnie 
szerokości geograficznej, zamiesz- 
kują Pigmeje, wzrostu przeciętne- 
go 1,2 m., s wagi 22 — 31 kg. Ma- 
Ją Oni szerokie płaskie noży, wy” 
kręcone da środka nogi z wietkim 
palcem bardzo dużym, ciało ich 
jest silnie owlosione. Stanley opil- 
auje, że jeden taki karzeł w lenie 
Aruwimi, miai futro na póltora cea 
tymetra grube. Mowa Pigmejów 
jest — zdaniem Barsa — podob” 
niejsza da krzyków zwierząt, zwła 
szcza małp, niż do mowy ludzkiej. 
Pigmeje pochodzą przypuszczalnie 
z Azji, skąd przywędrowali da At 
ryki. Kiedyś jednak zamienzkiwa- 
H oni prawdopodobnie I Europę, 
gdzie pozostały po nich bardzo 
rozpowszechnione legendy. Osi to 
właśnie mogą byè „gnomami" 
|Niemeów,  „trollami  Skandyna- 
wów, „leprechzunami"* isiandczy” 
ków I t. d. Fantastyczna ta teoria 
zyskuje potwierdzenie w znalezia- 
nych w Europie północnej szkieje- 
ach jakiejś male| rasy człowieka. 
— Na grobowcach egipskich w 
Sakkarat, pochodzących z okresu 
V dynastji, 3360 lat przed Chr. "9 
wyobrażeni Pigmeje, aż do szcze” 
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ręku Niemiec, które posiadają też! 


Białe plamy na mapie Świata 


Niezbadane tajemnice globu ziemskiego 


szereg wnlosków, opartych na do- 
świadczeniach z ostatnich siedm- 
dziesięciu lat. W tych dniach wy- 
dano ustawę, mocą której rozwlą- 
zanie te] kwestll powierza się ml- 
nisterium  aprawizacji i ministe- 
tlum rolnictwa Rzeszy. Obecnie 
chodzi o to, jakie zapadnie posta- 
nowlenie. Zależnie od tego na nie- 
inieckim odcinku Dunaju będzie 
więcej lub mniej wody, ©0 wpły- 
wać też będzie na stan wody Du- 
naju na jego odeinku austriackim, 
czechosłowackim, jugosłowi: 
skim | rumuńsko - bułgarskim. 


aby zbadać dokładnie, co kryją w 
sobie olbrzymie góry, dochodzące 
do 3.000 metrów wysokości, pokry 
te wiecznym lodem i śniegiem. 
Kryją one niezawodnie w  sobla 
duże bogactwa, które ludzkości w 
tej chwili są niedostępne. 

Olbrzymie przestrzenie Ameryki 
Południowej, swoją wielkością do- 
równujące Australii, należą rów- 
nież do „białych plam*. Okolice 
podzwrotnikowe są dotychczas nle 
zhadane, dostępu bawilem bronią 
oibezymie puszcze, w których bez 
specjalnych narzędzi trudna słę 
posUwEĆ. 

Nlezhadzgqe są także okręgi pór 
skie í leśne Boliwii, Ekwadoru i 
Gulany. Wnętrze Nowej Gwinei 
Jest równiaż nieznane. Różne eka- 
pedycje naukowe pracują systema 
tycznie nad zdobyciem tajemnic 
potężnych łańcuchów górskich, 


Pigmeje 


Nieznane szczepy Karłów w pusrczach Afryki 


gółów zugłelnie podobni do obec- 
nie żyjących w Afryce. Faranono- 
wie bardzo cenili tych małych tu- 
dzi, którzy pełnili funkcje dwor- 
skle jako tancerze | błnzny. 
Należy przypomnąć, że również w 
dawnej Polsce da analogicznych 
funkcji utywano karlów — co gra” 
wda europejakiego pochodzenia, 
Dochowal się list jednego z Fara- 
onów z akresu 3000 iat przed Chr., 
zawierający najdokiadniejsze in- 
gtrukcja dla urzędnika imieniem 
Herkuf, tyczące się opieki, wygód 
] zdrowia cennego karła, 
miał mu on sprowadzić do Egiptu. 


„Mój Majestat — pisal Faraon — | 


bardziej pragnie oglądać tego kar- 


ła, niż wszystkie dary Synaju 1 Pim; 


tu*_ Również Homer opisuje w 1- 
jadzie rasę małego ludu w dalekim 
południowym kraju, dokąd żóra- 
wle odlatują na zimę, Herodot w 
swojej historil mówi też a Pigme- 
jach. Płerwazym, który ich wi- 
dzial w czasach obecnych hył nle- 
miecki podróżnik Schwelnfurtk, w 
r. 1870, później zaś Staniey, który 
w opisie swojej ekspedycji na po- 
moc Eminowi Paszy, podał o nich 
więcej informacyj. 


istotne zarobki 
|gzwiazd filmowych 


Ludzie wtajemniczeni, a więc 
przede wszystkim dziennikarze, 
dawna wledzieli, że opowiadania 
o mlionowych zarobkach aktorów 
filmowych trącą bajką. Nie raz sły 
szala się jak ten lub ów aktor Czy 
aktorka zarabia milion, czy półto- 
ra miliona rocznie. Ludzie często 
nie zdawali soble sprawy, że są to 
przesadne opowieści, obliczone na 
reklamę artysty lub aktorki. Obec= 
nle, dzięki temu, że min. Skarbu 
w Waszyngtonie zdecydowało Się 
ogłaszać cyfry dochodów wszyst- 
kich bogatszych ludzi w Ameryce, 
można dokładnie wledzieć, ile sła- 
wne gwiazdy fllmowe zarabiają. 
Zarobki te są oczywiście stosunko” 
wo olbrzymie, ale o milionach ro- 
cznie nie może nawet być mowy. 


ìl tak Mae West, kłdra jest najle- 
piej płatną ze wszystkich gwiazd 
Hollywoodu zarobiła w ubieglym 
roku fiskalnym 480.000 dol. Nastę- 
pnie idzie Greta Garbo, której za- 
robki wynosiły w tym okresle po- 
każną sumę 332.000 dol. Z pośród 
Innych aktorów wymlenić można 
Wallace Berry -— 279.000 dol., 
Joan Crawford 241.000 dol., 
Willlama Powella — 238.000 dol., 
Clark Gable — 212.000 dol, Mi- 
tiam Hopkine — 171.000 dol., Ed- 
dle Cantor — 150.000 dol, Lewis 
Stone — 58.000 dol., Ramona Na- 
varro — 63.000 dol., Glorię Swan- 
son — 53.000 dol., Maurice Che- 
valler — 53.000 dol., Jimy Duran- 
te — 45.000, Madge 

44.000 dol. i t. ditd 


którego | 


poleca szczęśliwa lary i-a] klasy 


38 Lot. Ciągnienia już 18 b. m. 


Kupulcie więc losy w kolakturza 


Julijana Ł 
Warszawa, Marszałkowska 121 

Średnieowy. é T 
W nasza! ko! 


a 


| 


| bronionych przez niezwykiņ roślin 
| ność parowów | wąwozów. 
Suhara, dzięki samochodom, jest 
| luż mniej więcej zbadana. Połud- 
 nłową jej część, do niedawna je- 
szcze „blnłą”, zbadał Anglik Phil- 
by. 
Austriak dr. Gabrie! opisat szcze 
gålowa najgorętszę część ziemi, 
pozbawioną wody — pustynię per 


AN GER A 

Dworzec Główny. Dworzec 
Poznań, Mieltyśskiego 31 

jychczaa padiy wygrana 


IP: 
ZŁ 1.000.009, 6 razy po zł. 100000 i wiele innych. 


ska, chociaż oczywiście mógł ob- 
jechać tylko ograniczoną część 
pustynł, 

Drżo jeszcze pracy czeka bada* 
czy wnętrza Australii, ale uczeni 
nle rezygnułą. Liczba białych plam 
staje się coraz mniejsza. Ostatnio 
w tym wyścigu nauki uczestniczą 
również uczeni polscy. 


Rok będzie miał 


13 miesięcy 


Nowe projekty reformy kalendarza 


Centralny Urząd Statystyczny 
Stanów Zjednoczonych A. P. 
znajdujący się w Waszyngtonie, 
przygotował nowy projekt refor- 
my kalendarza, który trzeba przv- 
znać jest najlepszym ! najprakty- 
cznie]szym ze wszystkich, jakie da 
tąd opracowano. Wedlug tego pro 
jektu rok dzieli się na 13 miesięcy 
po 28 dnl, a każdy miesiąc zaczy- 
na slę niedzielą, kończy sobotą. 
Wszystkie święta celem przedłuże 
nla week - endu, przypadają %% 
poniedziałek, a pod koniec każde- 
Ro roku przypada specjalny dzień 
świąteczny — zakończenia roku, 
a to poło, że 64 rok kalendarzowy 
liczył 365 dał. W roku przestępnym 


liczą razem tyiko.. 


Ostatnio amerykańskie kutry 
strażnicze dotarły do jednej z 
wysp Pacyfiku, na której stwier- 
dziły istnienie „miast“ Londynu i 
Paryża. Miasta te zbudowane na 
malej wysepce Bożego Narodze- 
nia w niewielkiej odleglości od sie 
bie. Każda z miejscowości posiada 
jedną ullcę, wzdłuż której stoją 
sklecone prymitywne budynki. Bar 
dzo mało kłopotu mlano ze spisem 
iudności tych mlast. Okazało się 
bowiem, że able te „stolice” liczy- 
ły tylko 23 mieszkańców, przy 
czym mieszkają oni bądź to w Pa- 


mikroby powróciiy 


Prot. Kapterew dokonał niezwy= 
klega eksperymentu w akademii 
nauk przyrodniczych w Moskwie. 
Badając pokłady zlemi północnej 
Syberii, rozpuścił wydobyte kawał 
kl z kliku miejsc w wndzie desty- 
lawanej, wolneł od wszelkich ml- 
krobów. Ponieważ zlemla ta hyła 
zmarznięta, gdyż wydobyto Ja z 


mamy jeszcze jeden dzleń świąte- 
czy t zw. „półrocznicę”, która 
przypada w połowie roku. Należy, 
zaznaczyć, że myśl opracowania 
nowego projektu reformy kolenda= 
rza nie pochodzi od Urzędu Sta- 
tystycznego, lecz ze ster rządo= 
wych. Opracowanie tego projektu 
trwała przeszło rok czasu, a ohec- 
nie Rząd amerykański nosi się z 
myślą wysłania specjalnego dele- 
gata do Lig! Narodów, celem prze 
forsowania tego projektu. Warto 
dodać, że sama myśl reformy ka- 
lendarza jest w Ameryce bardzo 
popularna, a inre kraje zdają się 
ku temu skłaniać. 


Londyn i Paryż 


. 23 mieszkańców 


ryżu, bądź to w Londynie. Ta wę- 
drówka zależna jest od pory roku 
oraz od zająć tych mleszkańców. 
Londyn bowiem leży w pośrodku 
tych terenów. gdzic po dojrzeniu 
nastęnują zbiory z 80.000 palm ka 
kosowych. Paryż natomiast jest 
centrem przemysłowym, gdzie prze 
rabia słę orzechy kokosowe. Do 
blałych należy tylko jedna rodzina, 
składająca się z 3 osób, a reszta 
ła szczep Tamician. Mieszkańcy 
są bardzo dumni z nazw swolch 
miast, nie mając jednak prelensji 
do miana stolic. 


Po 3000 latach 


do życia 


głębokości 2 do 5 metrów oraz z 
miejsc znajdujących się stale pod 
śniegiem, poddał ją prof. Kapterew 
powolnemu procesowi odtajenia. 
Po kilkunastu godzinach mikroby 
powróciły do życia, potwierdzając 
fakt, że mimo przebywania w sta 
| nle martwoty ad jaklchś 3000 lat— 
nie straciły zdolności da życia. 


Samobójstwa... wielorybów 


Uczniowie łowiący ryby w jed- 
nej z zatok Kapsiadu, przylądka 
południawo - afrykańskiego, zaba 
czyli wielką ilość płynących wielo 
rybów, wyrzucających w górę du- 
że strumienie wody. Chlopcy ucie- 
kli, obserwując z ukrycia to nie- 
zwykłe zjawisko. Wieloryby, omi- 
jając plaszczyste wydmy, rzucały 
się o skały nadmorskie, brocząc 
obficle krwią. Gdy fale odpłynęly, 


Evans —|na brzegu znalezłono przeszła 50 


martwych wielorybów. Uczeni 


przypuszczają, że masowe te samo 
bójstiwa popełniły wieloryby z 
przestrachu z powodu trzęsienia 
ziemi, jakie wyraziło się na dnie 
morskim. Przypuszczenia swoje 0- 
pierają uczeni na tym, że powierz- 
chnia morza przed tym wypad- 
kiem silnie fosforyzowała. 
Obecnie hawi w tym miejscu eks 
pedycja naukowa potudniowo-at- 
rykańskiego muzeum Johaonnea- 
burgu, która bada przyczyny 
masowej śmierci wielorybów. 


Z Górneao Sląska 


Oskar 


Zmasakrowane 


Piawie codziennie dowiaduje się 
upinin publiczna o większych ka- 
tasirofach na kopalniach. W osta- 
tnich dniach byliśmy Świadkami 
katasiroj na kop. „Giesze*, „Pa- 
wel“ i „Wanda”, W tragicznych 
Gkolicznościach zginęli górnicy aa 
kopalni „Wanda” (dawniej „Litan 
dra"). Trupy zabitych górników 
wydobyto po kilkudniowej akcji. 
Zwłoki byiy straszliwie zmasakro 
wane — formalnie zdruzgotane z 
powodu spadku z tak wielkiej wy- 
sokaści i porarienia przez spada- 
jące pnmosty. Zabitych po wydo- 
kyciu nie można bylo rozpoznać. 

Kto zawinil katastrofę? 

„Slaski Kurjer Por.” pisze o tyck 
winowajeach, co następuje: 

Jest kwestią bezaprzeczną, że 
dwa powedy przyczyniły się da 
-powedowania katastrofy, a io; nsu 
iecie głównego pomostu zabezpie. 

ącego na poziomie 180 mtr., a 
po wtóre — zamknięcie przewad:i 
nary da ogrzewania szybu. 

Wprawdzie rohatnicy mieli nad 
noba 10 pomostów, lecz te nie wy. 
irzymały olhrzymiego ciężaru spz- 
dających lodów, Mianowicie no 
most na poziomie 180 mtr, z któż 


żają... 
trupy zabitych 


wnieruchomienia kopalni, hyl silnie 
zbudowany z dźwigurów żelaznych 
a 500 mm. wysokości, ale został on 
usunięty w listopadzie 1936 r. na 
rozkaz dyr. Czechowicza. 

Gdyby tak silny pomost zostal 
zbudowany w innym miejscu w azy 
bie, uniknięto by katastrofy, ha- 
wiem ciężar lodu nic byłby w ata- 
nie go przelamać, lub — gdyby nie 
zamknięto dopływn pary do ogrze. 
waczy szybowych — napewno nie 
doszło hy do utworzenia się tak ol. 
hrzymich hrył lode. 

Padabno brak węgla da kotłów- 
ni, czyli oszczędność na węglu opa. 
lowym, nie zezwalala na ogrzewa. 
nie szybu, Mimo tych braków, moz 
na było uniknąć katastrofy, kiedy 
zauważona dnia 31.1 br, przy pró- 
hie przepuszczania klatek, zerwa- 
nie czy zlamanie żelaznych klap 
zakezpieczających szyk, których nie 
wbudowano ponownie. 

W każdym razie można przyjąć. 
Że istniały wielkie zaniedbani 
i kirole szyku ze strony kierow- 
niciwa ruchu, w czasie silnych mro 
zów i zamrożenia szybu, była nie- 
wyslarczająca. Penadto stwierdza. 
no, że istniał brak ludzi do pracy, 


tegu wydobywano wegiel od chwili bowiem musiana siły robotnicze 
iadomości Boisa’ 
iago Polski 


= 
N:ESZCZUŚLIWY WYPADEK 
PRZY PRACY. 

W czasie pracy w państwowej 
przetwórni mięsnej w Dębicy u- 
legł n częsliwenu wypadkowi 
robotnik W. Pawlik. Nicszczęśli- 
wy doznał złamania czaszki. Nie- 
przytomnego pawlaka w stanie cię 
żkim przewieziono do szpitala w 
Tarnowie. 

BESTIALSKI NAPAD W TAR- 
NOWIE. 

Na ul. Prezydenta Mościckiego 
w Tarnowie dokonano zuchwałe- 
go napadu na przechodzącego 32- 
letniego szofera Stuligłowę Rudol 
fa z Klikowej. Nieznany osobnik 
żelaznym drążkiem zgruchotał Stu 
ligłowie obie ręce tak, że w sta- 
nie ciężkim przewicziono „go do 
szpitala. Policja wszczęła poszu- 
kiwanie sprawcy. 

TRAGEDIA MATKI. 

Sąd przysięgly w Wadowicach 
rozpatrywał sprawę Marty Kurek 
z Makowa podhal., która rzyciła 
do rzeki Skawy swe 5-tygodnio- 
we nieślubne dziecko, cheąc w 


NAJTAŃSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


PRYL 
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ten sposób ułatwić sobie uzyska- 

nie posady. Sąd skazał Martę Ku- 

tck na 8 mies, więzienia. 
SAMOBÓJSTWA. 

Urzędnik rzeżni miejskiej w Ba 
ryslawiu, 35-letni Adam Borow- 
sku, strzelił do sicbie w celach sa- 
mobójczych w prawą skroń i po- 
nisół śmierć na micjscu. Przy- 
czyna samobójstwa narazie nie 
ustalona. 

— W Turmoncie odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru 
30-letni podkomisarz urzędu cel- 
nego, Kaczyński. 

USUNIĘCIE Z GIMNAZJUM. 

Z gimnazjum w Chełmie usunię 
ta czterech uczniów ósmej klasy 
oraz zawieszono w czynnościach 
prefekta gimnazjum ks. Sekreckie 
go. 
W Chełmie przebywa komisja z 
Lublina z kuratorem na czele. 

POŻAR ŁUSZCZARNL 
W leśnictwie Jamki, gm. zdzię- 


ciolskiej, paw. nowogrodzki, wy- |; 


buchł pożar, wskutek którego spa 
lita się łuszczarnia nasion leśnych 
nadleśnictwa Łowec. Pożar po- 
wstał wskutek wadliwej konstruk 
cji pieca. Łuszczarnia, w której 
znajdowało się 3300 kg. szyszek, 
spłonęła doszczętnie wraz z urzą 
dzeniem, 


órników 


ać uż z kop. „Pawel“ j „KB 

Pomimo tego wysylano 10- 
kotników nn turnus na podsiawie 
szablonowych zarządzeń władz ko. 
pahi „Wanda”. 


Zarzuty te są tak ciężkie, że wła 
ny znaleść rależyte echo. Pad ża- 
dnym warunkiem nie śmie ujść 
bezkarnie sprawa odpowiedzialno- 
ści za śmierć trzech górników, oj- 
ców rodzin. 


Zapamiętaj 


Str. 6 


Warszawa, Marszałkowska 154. 


Z powodu... „braku przepisów” 


Odmowa zaopatrzenia wdowiego i sierocego 
Trybuniłu A iministracyjnego 


0 zasadn cze orzeczenie 


Gertruda Hajdukowa, wdowa 
po pracowniku biurowym kolejo- 
wym, Emanuelu z Siemianowic 
Śląskich, zwróciła się, imieniem 
własnym i małoletniego syna Raj- 
munda, o zaopatrzenie wdowie i 
Sierace do Dyrekcji P. K. P. w Ka 
towicach. Ta odmówiła zaopatrze 
nia. Przeciw tej decyzjł wniosła 
Hajdukowa, odwołanie do Min. Ko 
munikacji, które również odmówi- 
ło zaopatrzenia, zaliczając tylko 4 


prorocze te słowa: 


Na loterii graj u Wolanowa 


Konto P.K.O. 18814 


Wystawa malarstwa francuskiego 
Od Maneta po dzień dzisiejszy 


Dn. 19 b. m. zosłanie otwarta w 
Muzeum Narodowym w Warsza- 
wie wystawa malarstwa francus= 
kiego od Maneta po dzień dzisiej- 
szy. 

Wystawa zorganizowana zosta- 
ła specjalnie dla Warszawy—pod 
auspicjami Rządu francuskiego i 
pod protektoratem p. Prezydenta 
Rzplitej — przez Stowarzyszenie 
francuskie Ekspansji i Wymiany 
Artystycznej, z inicjatywy dyrek- 
cji Muzeum Narodowego w War- 
szawic. 

Będzie to pierwsza wystawa w 
Polsce, reprezeniująca impresjo- 
nizm i nowoczesne kierunki ma- 
larstwa francuskiego. 

Wystawę tworzy 89 obrazów Z 


francuskich zbiorów publicznych i 
prywatnych. Znajdą się tam na- 
wet I te dzieła sztuki, które we 
Francji są trudno dostępne, gdyż 
należą do zbiorów prywatnych. 

Malarzy zmarłych reprezentuje 
40 obrazów; malarzy żyjących — 
49. 

Wystawa otwarta będzie dla pu- 
bliczności dn. 20. H, b. r. w dol- 
nych salach Muzeum Narodowe- 
go, Al. Trzeciego Maja 13, co- 
dziennie od gadz. 9 rano do 3-ej 
p. p. oraz od S-ej do 7-ej po poł. 

Ceny wstępu w dni powszednie 
10 gr. i ulgowy (młodzież szkolna. 
nauczyciele, szeregowi W.P.) 5 gr. 
W niedzielę i święta bezpłatnie. 


10 Egz oj 


Kacik radiowy 
eg 00 p 


Opera w nieoziele 
przed południem 


Radiosłuchaczy, którzy w niedzielę 
(14.11) o godz. 10.40 otworzą swe ra- 
diodbiorniki czeka prawdziwa przy- 
jemność: opera „Pajace" Leoncavalla 
za „Seali“. 

O godz. 14,30 nełymzymy piosenki 
w wyk. zespołu „Te 4", 

Q godz. 17 — ulubiony „podwiecza 
rek". Udział biorą ork. Górzyńskiego, 
Korianówna, Turnay, Olsza i chór 
Juranda. 

Ü godz. 22 — koncert ork. Seredyń 
skiego ze Lwowa i solistka M. Hia- 
yfiska. 


Rozmowy miętzy 
ZeromszimaWys '*ńskim 


W okresie walk rewolucyjnych w] trem dla krwi 


kaniu i jego konsekwencjach będzie 
mówił Janusz Stępowski w dn, 14.11. 
o godz. 10.00 w szkicu literackim, ze- 
bhtułowanym „Spotkanie Wysplań- 
sklego z Żeromskim w roku 1905". 


Mecz bokserski 
Polska-N emcy 


O godz. 19.50 Polskie Radio trans- 
mituje z Dortmand przebieg meczu 
bokserskiego Polska — Niemcy. Przy 
mikrofonie red. Budziński z Pozna- 
mi 


lata, 4 miesiące i 1 dzień do wy- 
sługi emerytalnej Emanuela Hajdu 
ka, zasłaniając się tym, że składki 
ubezpleczeniowe Dyrekcja Kolei 
w Katowicach przekazywała Ka- 
sle emerytalnej dla robotników 
kolei państwowych b. dzielnicy 
pruskiej, a później do Zakładu U- 
bezpieczeń Pracowników Spolecz- 
nych w Chorzowie a brak jest 
przepisów, normujących sprawę 
wzajemnego przekazywania skła- 
dek ubezpieczeniowych i zasady 
nabywania uprawnień na podsta- 
włe przekazanych składek. Wów- 
czas Hajdukowa wniosla przez 
swego zastępcę prawnego, adwo- 
kata dra Fellera w Krakowie, 
skargę do Najwyższego Trybuna- 
lu Amin'st*acyjnego. W skardze 
tej domaga się zaopatrzenia wdo 
wiego i slerocego, gdyż mąż jej 
|pełnił służhę kolejową nleprzerwa 
nie przez 14 lat i przez 14 lat po- 
trącano mu skladki z uposażenia 
służbowego. 


Ponieważ w służbie uznano jej 
inęża za trwale niezdolnego do słu 
żby na podstawie decyzji rejono- 
wej komisji lekarskiej i to bez wła 
snej winy, więc mąż jej nabył pra 
wo da emerytury po 5 latach wy- 
sługi, a skarżąca zaopatrzenie wda 
wie oraz słeroce dla małoletniego 
syna. Pełnomocnik skarżącej pod- 
nosi w skardze, że obojętnym jest 
gdzie Dyrekcja w Katowicach po- 
trącane z uposażenia służhowego 
składki przekazywała, gdyż potrą 
cała mężowi składki z płacy, bez 
jakiegokolwiek zastrzeżenia, a 


podczas potrącania tych składek 
nie ostrzegała męża, że nie ma 
przepisów, normujących sprawę 
wzajemnego przekazywania skła- 
dek. 


Na podstawie 8 45 ustawy ko- 
lejowe| emerytalnej pracownicy u- 
mysłowi kolejowi na obszarze 
woj. Sląskiegn objęci są jednoli- 
tą ustawą emerytminą, poza tym 
Kasa emerytalna dla robotników 
Kolei Państwowych znajduje się 
w Dyrekcji Kolel w Kałowicach 
i Jest pod nadzorem tejże, a timdu 
sze jej należą da Kolel. 


Sprawa ta ma zasadnicze 2na- 
czenie dla tysłęcy wdów i sierot 
kolejowych na Śląsku, które znaj 


Zła przemiana materii przysp.esza starość 


Zanieczyszczona krew może wy- 
wołać wiele rozmaitych dolegliwo- 
ści, bóle artretyczne, wzdęcia, odbi- 
jania, bóle w wątrohie, niesmak w u- 
stach, brak apetytu, skłonność do ty- 
cia, plamy i wyrzuty na skórze. Fil- 

jest wątroba. Choro- 


b. Królestwie, w r. 1905 Żeromski, zej by zlej przemiany materii niszczą oT- 


tkrął się ze Stanisławem Wyspiań- 


skim, stojącym u szczytu swej poe-| jonalną, 


tyekej sławy. O tym ciekawym spot- 


ganizm ı przyspieszają starość. Ra- 
ną z naturę kuracja 
jast normowanie czynności wątroby 


4 nerek, Dwudziestoletnie doświad- 
czenia wykazało, że w chorobach na 
tle złej przemiany materii, chroniez- 
nym  zaparciu, kamieniach żółcio- 
wych, artretyzmie mają zastosowanie 
zioła „Cholekinaza" H. Niemojew- 
skiego, Broszury bezpłatnie wysyla 
labor. fizj. chem. Cholekinaza, War- 
szawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i 
składy upteczne. 


GERMAINE BEAUMONT. 


Kapelusz, laska, 


Andrzej Laumoy szedł pod górę 
starymi schodami z mina człowic 
ka, który powz: važne postano- 
wieme. istutnie byra lo ważna de- 
cyzja: Andrzej pesianowil prosić 
Elżbietę Móriel, aby zechciała zo- 
stać jego żoną. 

Andrzej poznał Elżbietę pod- 
czas minionych wakacji na Riwie- 
rze, a później spotkał ją w Pa- 
ryżu u wspólnych znajomych. 

Uczyriła na niar wrażenie prze- 
iniłej istoty i — mimo młodego 
wieku — skończonej damy. Ni- 
gdy nie spostrzegł u niej jakis- 
goś niewłaściwego gestu, a tym 
bardziej — nic uslyszał nieodpo- 
wiedniego słowa. Jej sposób by- 
cia zarówno w rozmowie, jak i 
przysłuchiwaniu się innym, wy- 
kazywał najlepsze wychowanie 
Takiej właśnie żony potrzebował 
Andrzej. 

Albowiem Andrzej Laumoy, któ 
ry miał przed sobą wspaniale 
zapowladającą się karierę w służ. 
hie państwowej i pochodził ze 
znakomitej i wplywowej rodziny, 
powinien był prowadzić dom na 
wysokiej stopłe tawarzyskiej I re- 
prezentecyjnej. Andrzej rozmy. 
Mal: Zdaje się, że ! Elżbieta ży. 
wi dla mnie vympatje, ale czy 
wie, jak głębokte jest moje uczu- 


rękawiczki... 


cie? Czy moją wizyta nie przera- 
zi jej? O, Boże, gdybsż tylko by- 
ła w domu i zechciała wysłuchać 
mej prośby. 

Andrzej nigdy przedtem nie byt 
u panny Mćriel, nie wiedział, że 
mieszka w mieszkaniu, da którego 
przeprowadziła się jej nieżyjąca 
już matka po śmierci ojca. Mie. 
szkała tu, mając za towarzyszy 
jedynie smętne cienie zmarłych 
rodziców. 

Andrzej zadzwonił. Otworzyła 
mu starsza służąca, kióra bez 
słowa udała się w głąb mieszka. 
nia, zostawiając gościa w przed- 
pokoju. Andrzej rozejrzał się i za- 
obserwował początkowo obajętnie, 
potem ze zdumieniem, wreszcie 
z niepokojem: męski kapelusz, pał 
to i parę rękawiczek, rzuconych 
niedhale na stolik. 

Andrzejowi wydawało się, że 
śni. Elżbieta opowiadała mu, że 
mieszka zupełnie sama, a tymcza- 
sem — ta rozrzucona garderoba 
męska... 

Poza tym, ta służąca, która u- 
ciekła jak wariatka. 

Andrzej usiłował wytłomaczyć 
sobie: Elżbieta ma brata Jerzego, 
nlezawodnie przyjechał na urlop. 
To napewno Jerzy. Po cóż właści- 
le się trapić. Elżbieta nigdy nie 


przyjęłaby odwiedzin jakiegoś żlc | powiedzieć? Zrozumiał, że Elżbie 


wychowanego człowieka. 

Andrzej nie m'al jednak czasu 
zastanawiać się nad tą sprawą, 
gdyż w tej chwili zjawiła się 
, Elżbieta. Czy to z podniecenia 
czy też z brazu właściwego świa. 
tła — Elżbieta wydała się An 
drzejowi dziwnie blada. Powziąt 

podejrzenie, że przyszedł nie 

w porę. 

Zmieszany znalazł się w salo. 
niku i nie mógł się wyzwolić z te- 
go nastroju. Spoglądał na Elżbie. 
tę, której zmieszanie była znacz- 
nie większe. 

Andrzej myślał: Ona nie jest 

sama, przeszkodziłem jej. 
Przechodziłem zaczął 
Andrzej nieco zdławionym gio- 
sem — i wstąpiłem do pani, mo- 
że przeszkadzam? 

— O, nie przeszkodził mi pan 
w niczym. 

Zdaje mi się, — ciągną! 
Andrzej — że pani oczekiwala 
przyjazdu brata w tym miejscu? 

— Nie. Jerzy będzie jeszcze trzy 
miesiące w Salgonie — odpowie- 
działa bez najmniejszej ubocznej 
myśli. 

Andrzej zawahał się. Właściwie 
przyszedł, aby prosić 0 rękę 
Elżbiety, tymczasem Elżbieta 
ukrywa jakiegoś mężczyznę, pe. 
wnic swego ukochanego. 

Andrzej czuł, że czoło oblewa 
mu zimny pot. Ca ma robić? Co 


ta jest dla niego stracona. Daznai 
bolesnego skurczu serca na myśl 
o rozwianych cudnych snach ^ 
przyszłości. 

Po krótkiej i konwencjonalnej 
rozmowie, w której Andrzej wy- 
raził nadzieję, że może spotkają 
się jeszcze tej zimy, pożegnał się 

Wyszedł szybko, nawet zby! 
szybko, nie obejrzawszy slę na. 
wet na Elżbietę, która wodziła za 
nim oczami pełnymi zdumienia 
i smutku. 

Niedługo po tym Andrzej ożenił 
się z równie miłą i dobrze wycho. 
waną panną, której jedyną wadą 
było to, Iż nie była Elžbietą.. 

Lata małżeństwa mijały bez 
wstrząsów. Andrzej szybko po- 
sunął się naprzód w swej karie- 
rze. Mial majątek, miłą żonę 
i dzieci. Ale nie zaznat miłości 
którą zaofiarowal Elżbiecie. 

Pewnego dnia zaszedl wypadek, 
który zburzył cały gmach tego bez 
namiętnego życia. 

Andrzej spędzał swój urlop w 
towarzystwie żony i dzieci w od- 
ległej wiosce nadmorskiej. Depe 
sza przerwała odpoczynek, wzy. 
wając ga natychmiast do stolicy. 

— Jakże mi przykro zostawić 
was samych — rzekł Andrzej — 
Kucharka jest stara, a guwer- 
nantka nie odznacza się zbyt wiel 
ką odwagą. A jeżeli przyjdzie ja- 
kiś włóczęga? 


— Wiesz przec że się nie 
boję — odpowiedziała Magdale. 
na. 

— Tak, ale nle zdajesz sobie 
sprawy, że dom stoi na uboczu. 
Jestem naprawdę niespokojny, 

Magdalena potrząsnęła główką 
w smętnym nastroju. Ale na- 
tychmiast wypogodziła się jej 
minka. 

Słuchaj zawołała. 
Wiem, co zrobię. Przed kilku la- 
ty poznałam ogromnie lękliwą 
i wstydliwą panienką, Elżbietę 
Móćriel. Nie znasz jej, ale ta nic 
nie szkodzi. Otóż Elżbieta mie. 
szkała sama, rodzice ją osierocili, 
a jedyny brat wyjechał. Wpadla 
więc na pomysł i w przedpokoju 
pozostawiała zawsze rozrzucone 
części odzieży swego brata. Twie* 
dzila, że gdy ktoś będzie miał 
wobec niej złe zamiary, będzie 
slę obawiał rzekamo obecnego w 
mieszkaniu mężczyzny. Ten jej 
trick i ja zastosuję.. 

Andrzej zaczął się śmiać tak 
zmientonym i łamiącym się gło. 
sem, że Magdalena przeraziła się. 

— Andrzeju, co cl słę stała? 
Dlaczego tak dziwnie się śmie- 
jesz? 

Andrzej odparł z goryczą: 

— Myślę o tych, którzy przy. 
szli do niej w dobrych zamlarach. 


Tłum. K. L. 


dują się w tym samym położeniu, 
wobec czego orzeczenie Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjne 
go będzie mialo decydujące zna- 
czenie, 


Radio warszawskie 
NIEDZIELA, 14 lutego 


4.00 Pieśń. 8.03 Audycja dla wsi. 
8.50 Dzien. por. 9.00 Naboż. z Byd- 
goszczy, 10.40 „Pajace* — opera z 
Medialanu. 12.00 Por. muz, z Krako- 
wa. 14.00 „Chochołowskie chłopy'- 
14.30 Piosenki w wyk. „Te 4". 15.00 
Koncert ork. wojsk. pod dyr. por. A. 
Szałkowskiego (z Poznania), 15.80 
Audycja dla wsi. 16.00 Koncert rekl. 
16.30 Sprawa o Kwiczoła — Ear 
staroświecku z utworów WŁ Sycuxo- 
mli, 17.00 Podwieczorek przy mikro- 
fonie. 19.00 Spotkanie Wyspiańskie. 
ga z Żeromskim w roku 1905. 19.15 
Akademia kn czej papieża Piuna XI. 
19.45 Program. 19.50 Transm. z Dort 
mandu meczu bokserskiego Polska — 
Niemcy. 20.30 Wiad. sport. 20.40 Prze 
Rozrywkowy koncert macz. 
gląd polit. 20.50 Dzien, wiecz. 21.00 
Na wesołej lwowskiej fali. 21.80 Re- 
cital fortep. B. Woytowicza. 22.00 

PONIEDZIAŁEK, 14 lutego 

4% Pai 430 Czmayia 4 
Muzyka (płyty). TS = pe 
7.25 Parę informacyj. |1.3U muzyka 
(płyty). 8.00 Aud dia mzkół. 11.80 
Aud. dla szkół 1200 Hejnał 12.08 
Koncert ork, wojsk. (z Wilna). 12.40 
Dzien. połud. 12.50 O spo 
żywczych — pog. 15.00 Wiad. gosp. 
15.15 Duet Pilla.Tabet i ork, Edith 
Florand. 15.55 Aad. dla dzieci. 18.15 
Skrzynka językowa. 16.80 Ork. Man- 
dolinistów pod dyr. Z. Szymborzkie- 
ga (z Poznania). 17.00 Udział Pola- 
ków w odkryciach gengraficznych. 
17.15 Recital fort. K. Kranca. 17.50 
Gdyby Emierć odpoczęła — pog.. 18.00 
I zjazd polskich lekarzy sportowych 
— pog. 18.10 Wiad. sportowe. 18.20 
Koncert reklamowy. 18,45 Program. 
18.60 Pog. roln. 18.00 And. strzelecka. 
1.30 Koncert popularny z Berlina, 
71.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. aktual- 
ma. 21.00 Bunt Absalona — fragment 
z dramatu St. Milaszewakiego. 2180 
Koncert Ukr, Chóru Nor. pod dyr. S. 
Sołłahuka. 22.00 Koncert symf, Ork. 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga z udz. 
| Telmany'ego (skrzypce). 23.00 

. m 


Ratio krakowstie 


NIEDZIELA, 14 Intega 


8.18 Marsze (płyty). 


8.25 Pag. dla 
8.40 Muz. 


(płyty). 10.40 R. Leoncavallo: „Pa- 
jace" opera (płyty). Ok. godz. 13.00 
Ostatnie premiery. 16.05 Konc. rekl. 
1915 Program. 19.20 Koncert mło. 
dych kompozytorów krakowskich. 
20.37 Wiad. sportowe. 


PONIEDZIAŁEK, 15 lutego 


1.25 Kulka informacji. 7.30 Muz 
por. (płyty), 14.00 Lokalne wiadom. 
gospod. 14.05 Fragmenty 
(płyty). 15.15 Koncert reklamow. 
1530 Pieśni bez slów ac 
sohna „ 15, ud. jer: 
Pe ti 18.20 Sonata na skrzyp 


*|ca i fortepian w wyk.: Marii Bikń- 


sziej (fort.) i Stanisława Mikuszew- 
skiego (skrzy.) 


Radio śląskie 


NIEDZIELA, 


6.08 Pieśń. 6.03 Koncert popularny 
(płyty). 8.18 Uprawa lucerny i kapu- 
sty pustewnej — pog. 8.80 Koncert 
życzeń. 9.00 P. Czajkowski: VI Sym. 
fonia „Patetyczna”* — płyty. 9.40 Na. 
bożeństwa z okazji XVII rocznicy od- 
zyskania dostępu do morza. 18.00 Co 
słychać na Śląsku, 16.05 Koncert re- 
klamowy. 16.20 Poezja w trosce o ro. 
Botnika, 19.15 Koncert ork. wojsk. 
pod dyr. par. K. Kanasia. 19.50 W 
niedzielę przy żeleśnioku — and, 
20.37 Wiad. sport. 


PONIEDZIAŁEK, 15 lutego 


6.00 Pieśń. 6.03 Nsrartury do ope 
tetek Suppego [płyty). 7.25 Wiadom. 
bież, 7.30 Różne instrumenty (płyty). 
11.30 Aud, dla młodzieży szkół pow- 
szechnych p. t.: „Dzieci Śląskie nad 
morze”. 13.00 Koncert życzeń. 18.16 
(płyty). 18.58 


14 Mtego 


klubów Śląskich — pog- 
kram. 19.20 Koneart. 


LEKARSKIE OGŁOSZENIA 
temu Jakób LESZNO 


przyjmuje 


Wileńska Hr. 21, tai. 101.702 


Robotnicy poplerajcie 
swala pismo 


Hiszpania w ognil walk 


Wiadomości otrzymane w nocy z piątku na sobatę 
Bitwa o Madryt 


AVILA (PAT... Korespondent 
Havasa donosi: Ofensywa pow- 
Słańców prowadzona jest od sa- 
mego rana ze wzmożoną zaciekło- 
ścią w kierunku północnym. Akcja 
artylerii i lotnictwa została wybi- 


tnie wzmocniona, 2 kolumny wajsk 
atakujących dokonaly nowego ata- 
ku a znaczeniu niezwykle waż- 
nym. Bitwa o Madryt rozwinęła 
się w całej pelni. 


Ostrzeliwanie Walencii 


WALENCJA (PAT,), 
2-ej nad ranem 
2budzila ludność Walencji Okręt 
powstańczy ostrzeliwał północną 
dzielnicę miasta, prawdopodobnie 
Przeciwmk celowa] do wielkich 
pieców Sagonte, lecz nie trati ich. 


Ochotnicy 


PARYŻ [PAT.). „Echo de Paris" 
twierdz), że w ostatnich dniach 
przejechała przez Paryż 8 wyż- 
Bzych oficerów sowieckich, którzy 
udali się do Hiszpanii. Dziennik 
twierdzi, następnie, że ostatnia kil 


Około g.| Pociski waliły przeważnie w mia- 
silna  kanonada | steczko Alboraya na półnac od Wa 


lencj. Szkody są nieznaczne. Sy- 
gnai alarmowy dano w pozę. Lud- 
mość przez cały czas kanonady da 
la dowody całkowitego panowania 
nad sobą. 


ską, a mianowicie 50 ochotników 
przez Cerbere, 290 w 8 autokarach 
koła Perthus I 100 ochotników so- 
wieckich, przez Parpignan. Poza 
tym, jak zapewnia dziennik, Jugo- 
słowiański statek „Plavnice“ opu- 


100.000 keźtarów do rozparrelowania |Proces członków P.P. 5. 


grup ochoinków miała pre | Marsylię, udając się do Bar- 
czyć granicę francuską - kataloń- i celony z ładunkiem z Bordeaux. 


Doia 12 lulega r. b. pod prze- 
wodnictwem p. premiera gen. Sta- 
woja Skladkowskiego odbyło się 
posiedzenie Rady Ministrów, którą 
uchwala rozporządzenie o usta- 
lenin na rok 1937 wykazu imienne 
go nieruchomości, podlegających 
przymusowemte  wykupowi oraz 
rozporządzenie o ustaleniu planu 
parcelacyjnega na rok 1938. 
Uchwalony przez Radę Mini- 
strów wykaz imlenny obejmuje 
65.430 ha gruntów, które w przy 
padku, gdyby nle zostały prywat- 
nie rozparcelowane przez właści- 
cieli w przeciągu 1937 r., ulegną 


LONDYN |[PAT.. Zapowiedzia- 
na przez kanclerza skarbu wielka 
pożyczka wewnętrzna na cele zbro 
jeniawe w wysokości 400 milionow 
funtów, jaką Rząd będzie miał pra 
wo zaciągnąć w okresie 5 lat wy- 
wolała w kołach City londyńskiej 
sline wrażenie. Nle spodziewano 
się pożyczki w tak znacznych roz- 
miarach, 2 przewidywano ją w wy 
sakoścł najwyżej 200 millonów 
funtów, Pierwszą reakcją na gieł- 
dzie londyńskiej był pewien spa- 
dek obligacji państwowych, nato- 
miast wzrost akcji przemysłu wo- 


2 kalektury I. HAŁĄDEJOWEJ p. 1. 


„skas? Szczęścia? 
Wstap na Chwilo" 


Centrala; Warszawa, N. Swlal 68 
ODDZIAŁY: 

N, Świat 30. Krak. Przedmieście 

Marszałkowska 286. Chłodna 6! 

Włachy p/Warszawą 11 Iisiapad: 


Portugalia zrywa z nieinterwencją 


LONDYN (PAT.). Ambasador 
Portugalii Monteiro odwiedził prze 
wodniczącego  Komileiu nieinter- 
wencji lorda Plymoutha i oznajmił 
mu, że Portugalia kategorycznie od 
Tzucą zarówno projekt kontroli lą 
dowej na granicy portugalsko-hi- 
szpanskiej | wszelkie propozycje 
poddania się kontroli morskiej 
Przez floty wielkich mocarstw 
Ka brzegów Portugali i patro 
ujące NAzewnątrz portów portu- 
po myśl tych  instrukcyj 
ortugalia nie brala przed połud- 


niem w ogóle udziału w posiedze- 
nin specjalne| podkomisji techni- 
cznej, jakie była zwołane dla roz- 
patrzenia sprawy słosunku Portu- 
galii do projektu kontrol, Odmo- 
wa Portugalii wywołala w kolach 

dyplomatycznych, załnieresowa- 
nych co da dalszych iosow kontro 
1i nieinterwencji, jak uajbardziej 
pesymistyczne reakcje. W tym sta- 
nie rzeczy w chwili obecnej urze- 
czywistnienie kontrol wydaje się 
z racji odmownego stanowiska 
Portugalii poprostu beznadziejne. 


miu more wyrzuta tajemnicze zwłoki 


FANT? PAT) 
m z Ahkachop o 


„+ se 


"2 =” dono- 


" 
wies Spe | sii Z, s 4 
wody dy w p „PA te znaj 
świadczy o tym, że rzep wię Jej 
druzazy czas w morzu, e 
Według wysuwanych w Arkach 
Dipotez, zwłoki te mogą być albo 


zwłokami osób utopionych w Santan- 
der, gdyż prądy morskie idące od 
Hiszpanii, przechodzą obok wybrze« 
ży francuskich, albo też mogą to być 
zwłoki pasażerów statku „Cristobal 
Colon", który w sierpniu ub. r. schro 
nit się do st. Nazairo | potem opuścił 
ten port po objęcia komendy nad 
statkiem przez sowiet marynarzy. 


Szczęście w nieszczęściu 


Angielki 
przemysł ceramiczny 
FTEotawa] na nroczystośi korona- 


rrine Ñ mi 
M ilonów dzhanów, waz i t. p. 


ciawe zyska, Dekret pres maty s 
la rachuby i gę Sr ndata 


ni przemysłowcy już 
czy ubezpieczenie doła im pram 


| ARON EE 


„Obia 


Do redakcji naszej zgło 
bezrobotny, przedstawiając „A 
ablad, wydany w kuchni dla bez- 
robotnych Stołecznego Obywatel- 
skiego Komiietu Zimowej Pomocy 
Bezrobotnym przy ulicy Wincente 
go 67 w Warszawie. 


Jak stwierdziliśmy na własne 


Sokość poniesionych strat. Okazalo 
Sh be straty ta są daleko mniejsze, 
niż przypuszczano. Na rynku angicl. 
Ekim panuje ożywiony popyt na wszy 
stka, eo nosi podobiznę popularnego 
króle Edwarda VIIL Popyt ten 
wzrósł tak dalece, że niektóre maga- 
zyny, zdołały już wypreadać posinda- 
ne zapasy ceramiki „koronacyjnej — 
którą Anglicy nazywają obecnie — 
„ceramiką abdykacyjną”, 


d” 


oczy, w wydanej porcji znajdowa 
ły się obierki brudne i zgnile a na 
kawałku mięsa wleprzowego były 
szczeciny długości kilku cenłyme- 
trów. 

Zwracamy na ta uwagę odpo- 
wiedzialnych czynników. 


| 


(Grzeszolski stanie 
jeszcze przed sądem 


W piątek Sąd Najwyższy rozpa 
trywał skargę prokuratora w spra 
wie Pawła (irzeszalskiego, uniewin 
nionego przez sąd II instancji z za 
rzutu Oirucia dzieci, za co skaza- 
ny był przez Sąd Okręgowy w So- 
Siówcu na dożywutnie więzienie. 

Sąd Najwyższy wyrok uchylił 1 
przekazał sprawę do ponownego 
rozpatrzenia Sądowi Apelacyjne- 
mu w Warszawie. 


pracownik gastronomiczny, dlugo” 
letni pracownik Klubu Związko- 
włgo Z. Z. K. w Warszawie, — 
zmarł dnia 9 b. m, w wieku 62 
lat. 


Ruchliwą posłać tow. Dylew- 
skiego, który zawsze uśmiechnię- 
ty, żwawo kręcił się po sali, znały 
szerokie rzesze  tówarzyszów, 
gości i kolejarzy, przyjeżdżających 
do ZZK. i każdy chętnie nawiązy- 
wał rozmowę z „dziadklem“, któ- 
rego Śmierć na atak sercowy za- 
skoczyla wszystkich niespodzie- 
wanie. 

W pogrzebie tow. Dylewskiego, 
prócz znajomych | Kolegów, wzię- 
li udzial przedstawiciele Centrali 
ZZK. żegnając Towarzysza, któ- 
ry lata całe przepracował w Do- 
mu Związkowym. 


siale post 
SAN” a przepisu 
Bor Zapałowicza, , 
„033AM 


Pasta 
mie marusa sakliwa 


swe odkałarące 
Fianaoie i 


Str. ? 


|. jar pyłki | 


przymusowemu wykupowi przez 
Państwo na cele reformy rolnej. 
Poza wojewódziwami poleskim 
stanisławowskim, w których par- 
celacja prywatna całkowicie wy- 
pełniła wyznaczony plan parcela- 
cyjny oraz poza wojewddztwem 
śląskim, gdzic w górnośląskiej 
części tego województwa nie oba 
wiązuje ustawa o reformie rolni 
wykaz Imienny obejmuje wszyst- 
kie pozostałe województwa. U- 
chwalony jednocześnie plan par- 
celacyjny na rok 1938 ohejmuje 
ogólem 100.000 ha gruntów. 


Miliard funtów na zbrojenia 


jennego. Ogólnie biorąc pod uwa 
ge również normalne pozycje bu- 
dżetowe na zbrojenia, wydatki W. 
Brytani] na cele zbrojeniowe w cią 
gu najbliższych 5 lat przekroczą 
mitiard funtów szterlingów. W ko- 
lach skrajnie konserwatywnych, 
zbliżonych do Churchilla suma po- 
życzki uważana jest jeszcze za ni- 
ską ł sfery te wskazują na to, że 
Niemcy wydają w jednym roku na 
zbrojenia tyle, co Anglia prelimi- 
nuje na 5 lat, 


w Poznaniu 


Oslatnio *odbyła się w Po 
znaniu przed Sądem  Okręgo- 
wym rozprawa karna w sprawie 
politycznej przeciwko towarzy- 
szom Stanisławowi Chudobie, mgr. 
prawa, tow. Gajewskiemu, preze- 
sowi TUR'a w Poznaniu, Walente- 
mu Latanowiczowi, prezesówi ZZK 
i Szypulskiemu, drukarzowi. 


Akt oskarżenia zarzucał tow. 
Chudobie St., Że w czerwcu ub, ro 
ku napisał broszurę „Bezrobotni 
w której nawolywał da obalenia 
istniejącego ustroju spolecznego i 
że dopuścił się rozsiewania niepra 
wdziwych wieści, mogących wywo 
la niepokój publiczny, twierdząc, 
że bezrobotnych czeka głód | 
śmierć, 1 że nigdy już nie znajdą 
pracy, póki będzie istniał ustrój ka 
pilalistyczny. Dalszym oskarżonym 
akt oskarżenia zarzucał współdzia 
łanie, Tow. Gajewski odpowiadał, 
jako nakladca, tow. Latanowicz, ja 
ko finansujący wydawnictwo i os- 
karżony Szypulski, jako drukarz. 


go towarzysza, który w tej spra- 
wie stawał przed Sądem. 

Sprawę rozpatrywał Sąd w skla 
dzie 3-cli sędziów pod przewodni- 
ctwem wice-prezesa S, O. Sosiń- 
skiego. Sąd wydał wyrok, skazuja- 
cy tow. Chudobę, na I rok więzie- 
nia z zawieszeniem na lat 5; wszy 
stkich pozostałych oskarżonych 
sąd tniewinnił. 


xa 
K 
Podziękowanie. Naszym obroń- 

com w rozprawie przed Sądem 0- 
kręgowym w Poznaniu: adw. Ga- 
jewskiemu, adw. Zb gniewowi Ble- 
Szkowi i tow. dr, Ottonowi Pehro- 
"| — skladamy serdeczne podzię- 
kowania. 

(—) Chudoba Sianłsław, 

(—) Zbigniew Gajewski, 

(—) Walenty Latanawicz. 


Oskarżonych bronili adwokaci: 
tow. dr. Otto Pehr, prezes OKR. 
PPS z Grudziądza, Zbignew Bie- | 
szek, adw. Gajewski, brat nasze- 


Dokad steruje p. Miedziński? 


w piątek odbylo się posiedzenie 
klubu dyskusyjnego posłów i se- 
natorów z releraiem wlcemarszał- 
ka Sejmu Miedzińskiego. 

Na wstępie zaznacza mówca, że 
przemawia w imleniu własnym | 
nie ma zamiaru rozwinąć Żadnego 
prograniu, ale rzucić pewne myśli, 
które należałoby przedyskutować 
w tym gronie. Zapowiada, że tezy 
zasadnicze nie będą przedstawio- 
ne, co nastąpi później, w nadcho- 
dzącą środę. Dużo miejsca poświę 
ca okresowi lat dawnych i docho- 
dzi do konkluzji, że dotychcasowe 
stronnictwa mpelniły swoje zada- 
nie, stały się przeżytkiem i dlaie= 
go nie potrafią i nia mogą się do- 
slosować do nowych warunków. 
Należy pamiętać, że powstała nó 
we pokolenie f o nich należy my- 
śleć, Młodego ONRowca, młodego 
socjalistę i narodowca łączą wspul 
ne cele, a fa dlatego, że zatay 
się całkowicie stare pojęcia rady- 
kalizmu. Teraz radykalnym jest | 
ONR i młody narodowiec, a tylko 
mniej radykalni są ludzie ze sta- 
rych partii, O starych partiach 
Siarych zasługach należy zapom- 
nieć. To że w roku 1905 Piłsud- 
ski i Dmowski nienawidzili się, 
niema dziś żadnego znaczenia. Dzi 
siaj zarówno syn piłsudczyka, jak 
i syn cndeka gotowi są chwycić 
za broń dla stworzenia silnego 
państwa. Nie należy się wstydzić 
imienia nacjonalisty. Należy roz- 
różnić nacjonalistów de facto i na 
cjonalistów de nomine. My jestes- 
my de facto, oni są de namine. Na 
cjonaliści są także wśród socjali- 
Stów. Nie wstydźmy się za tem u- 
żywać Imienia nacjonalisty. 

Dużo też poświęcił miejsca sto- 
sunkom istniejącym w innych pań- 
stwach, szczególnie jednak uwzglę 
dnit kraje niefaszystowskie, jak 
Turcję i Japonię. Na przykładach 
zagranicznych wskazał, że mło- 


zez 


Stoimy 
przed kołem szczęścia 


bywać pieniądza nie jem jednak rze- 
czą latwg w dzisiejszych czasach, 
Więc ten 1 ów próbuje szczęścia na 
drodze haznrdu. W grach hazardo- 
wych nie wiadomo ile można prze- 
grać. Wygrywa jeden, przegrywa z 
kretesem stu. To jest Tegnła, Na tej 
drodze do pieniędzy się nie dojdzie. 


jbów | Każdy rozsądny człowiek rozumie, że 


cierpliwość | wytrwalość jast w ży. 
ciu konieczna, Dla każdego jest jas- 
ne. ża tylko spokojna, celowa, nie na 
rażająca na uszczerbek materialny 
gra moża prowadzić do pożądanego 


se | ælu — do wygranej. Tą grg Je gra 


na Loterii Państwowej. 
Na tysiące lezy nię jnż dzisiaj lu: 
i. którzy zapewnili sobie Jutro i 
patrzą pogodnie w przyszłaść dzięki 
losom zakupionym w znanej ze szcze 
ścia kolektume J, WOLANOWA. 


w 


P, K. O. 18.814. (1). 


Naród i państwo to są synonl- 
my. A generalna linia ta nacjona- 
lizm i radykalizm. 

O konserwatystach powiedział, 
że jest to klika, która dba tylka o 


swoje interesy. 
O 


dzięż wszędzie jest ujęta w kar- 
hy. Tak się dzieje w Rosji 1 we 
Wloszech. O stosunku da obozu 
lewicy chlopskiej i robotniczej mó 
wi, że Polska, nie będąc pañ- 
stweni ściśle kapitalistycznym, wy 
siępowala i będzie występować 
niejednokrotnie jako arbiter w za- 
gadnieniach społecznych. 


Do przeniówienia tego powróci- 
| my jeszcze. 


Wiadomości Sportowe 


biarza udziału w zawodach tylka Ja 
Z_dnia | paias natomiast ztartuja Norwegia, 
MILIARD RUBLI tóra 


była nieobecna na olimpiadzie 
PRZEZNACZA ZSRR. NA SPORI | TOT 

ZSRR przeznacza w rokn bieżącym: | NORWEGIA MISTRZEM ŚWIATA 
na rozwój kultury fizycznej r aportu| W SZTAFECIE NARCIARSKIEJ. 
ogółem miliard rubli, u czego ma bual © njatek w pierwszym dniu nar- 
żel państwowy przykada b! mihonuw | ejurskich mistrzostw świata w Cha- 
rubli (o 60 milionów więcej, niż w ru | monix rozegrany został bieg aztafe- 
ku ubiegłym), Związki zawodowej żywy 4xlU kim, Polacy nie wzięli u- 
przeznaczają na ten eel 13U miLOnOW | dzisłu w sztafecie. Walka o pierwsza 
revaty daje komisarini obrony, szko. | miejsce tuczyla się przeda wszystkim 
ly wyższe i inne urgumizacje. Spec- | pomiędzy narodam zkandynawskimi 
jalną uwugę poświęca się w r. b. spra | Norwegami, Finlandią i Szwecją, do 
wie rozwoju sportu w poszczegolnych | której to grupy dołączyła salę świetna 
autonomicznych republikach. HFundu-| sztafeta włoska „Ostatecznie pierw- 
e na len cel zwiększone zostały 


miejsce zajęla Norwegia w ca- 
zykrotmie, a nawet czterokrotnie. | sie 1:06:07 sek. 2) Finlandia, 3) Wło 
W RSFSH  wysnygnowano 5 milio. |chy, 4) Szwecja, 5) Czechosłowzcjau 
nów rubli tylka na wyszkolenie 10 ty 

niecy organizalorów wychuwania fi.| ANGLIA MISTRZEM ŚWIATA 
zycznego dla kalchnzów i sowchozów. | W CZWÓRKACH BOBSLEJO- 

Na budowę stadionów, krytycn ba- WYCH. 

senów plywackich, zrmuwych kurtów| rg. Wo S 
tennisowych, boisk i podobnych urzą. |” RE A me UTA 
dzeń, wyzsygnowiha w raka bieżą-| w „wósksch Sok sień 
cym przeszło 25 milionów rubli, t. 1.| miejsce j tytul mistrza świata tdos 


tray razy więcej niż w roku abie | m. ER 5 
zlym Nowa stadiony? »partuwe biadozykiy x o A AREN amey aA 


Moaskwi dl. szł 
p bc Klio Pela] PIERWSZY ETAP MARSZU 


100.000 widzów), w Kijowie, Jarosta- 
miu, Witebeku, Kaazkencie i Tyflisie. NARCIARSKIEGO SZLAKIEM 
II-e] BRYGADY. 


UTWORZENIE POLSKIEGO 
W piątek rozegrany zostal plerw- 


ZWIĄZKU LEKARZY x y eta 
szy etap maren sia 
Sa Ch Brygady Legionów przez Huculsz- 
W Worochcie odbył się pierwszy w|zyZnę na tresie Rafajlowa — Prze- 
Polsce zjazd lekarzy sportowych przy |łecz Pantyrska — WENA 
licznym udziale z całego kraju, Na| Wynik! etapu prze RE ją mę 
wstępie uczczono pamięć zmarłego | nartępująco: katekana e KORĘ 
tow. Jerzego Michałowicza. Naslęp- ||), Szk, Podchorążywa 2 y 
nie wyg!oszon» azereg referatów, U-| 4:10:52, Kategoria cywilna 1) gw 
chwalono takèr powolać do tyca Polj Roterelstów Istebna 4:13:39. W pe 
ski Związek Lekarzy Sportowych a) rencji mdywidualnej wygral ZA- 
wiedibą w Warszawie. Do tarządu|n8 ZAB0S46, a wśród kobiet Kuronów 
mowega związku wybrano: prezes — * 
pułk. dr. Szule, członkowie — mP. 
muk, dr. Dybecki, dr. Benstor, dr. 
Mochanowaki, dr. Majewski, dra, Man 
kowaki, dr, Rettinger i dr. Budkiewi 
czówna. Godnośd członka honorowe- 
go nadano gen dr. Houpperiowi. 


POLACY NA SZLAKACH 


fzisie'sze imprezy 
2 Z 
Suut- Ow s 
NA PROWINCJI: 
Y pain wow” hammu jere 


ŚWIATA. i sie: È 
ek szkolny państwowej szkoły . 
maka „Dar Pomorza", odbywają-|*7 — wieren ach i me boh. 
cy podróż dookola świata po opust- serski Okęcie — Wisła, 


W  Katowcach mecz hokejowy 
Śląsk — Wiedeń, międzynarodowe 
mistrzostwa Polski w piłce rowera- 
wej, mecz szermierczy Łódź — Śląsk, 
walne zebrania Polskiego Związku 


czeni dn. 14 stycznia portu Pa- 
na Tahiti w dn. 9 lutego znaj- | 
jẹ na polowie drogi między 

a _ przylądkiem Horn. 


iti, 
ME, statku deneszą z 9 b. m 


donom. że na statkn wszystko w po-| Alletycznega 1 walna zg omadzenie 
rządku | wszyscy mą zdrowi. Pogndz, śląskego rahatnczego Tęgh ay. 
na ogół dobra, słabe wiatry, dość | tonamicznego. 

chłodno. W Wielkich Hajdukuch mecz pit- 


karski Nuch — Śląsk. 
W Worochcia zakończenia Marrzu 
zalakiem Il Rrypady Legionów. 


OTWARCIE NARCIARSKICH W Krzemieńcn igrzyska zimowe 
MISTRZOSTW ŚWIATA. |e MAGRANICAĆ © 
W CHAMONIX, 


W Chamonix nastąpiło uroczyste 
otwarcie 


W  Chamonlx trzeci drień mi- 
strzożtw narciarskich Świata. 

W Dortmundzie międzypaństwowy 
mecz Kokaerski Polska — Niemcy. 


Budowa Domu 


Str. B 


KRONIKA KRAKOWSKA 
Flisacy w szeregach klasowego Związku 


Robotniczego 


im. Ignacego Daszyńskiego w Krakowie 


W dalszym ciągu wpłacili: 
Maria Włodarska zł, 5, Franci- 
szek Gross zł. 10, dr. Karol Birken 
zł. 2, Wojciech Wojewoda na 


nej sumy zł, 5, 


an Ciećkiewicz zł. I, dr. 
law Medyński zł. 5. 

Karol Żyła, wezwany przez tow. 
Cekierę, wpłaca na poczet zdekla- 
rowanej kwoty zł. 2 i wzywa wszy 
stkich towarzyszy, uczestników 
zgromadzeń w Podgórzu, do zło- 
żenia odpowiedniej kwoty. 

Członkowie Koła ZZK w Tarno- 
wie: Ignacy Cholewa wpłaca zł. 10 
i wzywa do złożenia takiej samej 
kwoty na powyższy cel kolegów, 
członków Zarządu Kola: Jana 
Raka z Rzeszowa, Stefana Pie- 
czonkę z Rzeszowa, Jana Matkow” 


skiego z Nowego Sącza, Rudolfa 
Hofmana z Nowego Sącza i Kazi- 
mierza Żabżę z Nowego Sącza. 

Wojciech Radzik sklada zł. 10 
: wzywa do złożenia takiej samej 
kwoty członków Zarządu Kola, a 
mianowicie: Jana Czekańskiego z 
Krakowa, Leopolda Sikorę z Kra- 
kowa, Eugenlusza Siatkę z Kra- 
kowa, Mieczysława Mastka z Kra- 
kowa i Henryka Tomaszewskiego 
ż Dziedzic. 

Władysław Babiarz składa zł. 10 
i wzywa do złożenia takiej sam 
kwoty członków Zarządu Gł. ZZK: 
Adama  Kuryłowicza, Stanisława 
Grylowskiego, Stanisława Świer- 
kosza, Karola Maxamina i Józefa 
Odrobinę. 


Zawarcie umowy zbiorowej 
w firmie Pischinger 


W Inspekroracie Pracy odbyła 
się konferencja w sprawie podpisa 
nia umowy zbiorowej w fabryce 
„Pischmger”. Konferencja odbyła 
się w atmosferze zupełnie spakoj- 
nej, dzięki umiejętnemu prowadze 
niu przez Insp. Pracy oraz dzięki 
temu że Dyrekcja fabryki „Pischin 
ger" wykazała dużo większe zro- 
zumienie dla spraw robotniczych, 
niż Dyrekcja „Sucharda“ w ostat- 
nim zatargu. 

Podpisana umowa zbiorowa o- 
bowiązuje od 16.11 b. r. Rohotnice, 


zarabiające 21 gr., otrzymują 25 
gr. zarabiające 23—25 otrzymują 
5 gr, zaś zarabiające od 25% gr. 
— 4 gr. podwyżki. Robotnicy za- 
rabiający od 37 gr. wzwyż otrzy- 
mują 4 gr. podwyżki, Inne sprawy 
załatwlono analogicznie do umo- 
wy zhiorowej, zawartej z „Suthar 
dem". 

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że robotnicy przeznaczyli jedną 
dniówkę którą ściągnie Dyrekcja 
fabryki, na budowę Domu im Ign. 
Daszyńskiego. 


Głodówka bezrobotnych w Tarnowie 


Akcje strajkowe 


Głodówka bezrobotnych w Tar- 
nerwie trwa w dalszym ciągu. 

W glodówce bierze udział 262 
asnby. 

Do tej pory 3 uczestników gło. 
dówki odwieziono do szpitala. Na 
„miejscu czynne stałe dyżury lc- 
karskie. Glodujący nie przyjmują 


nadal pokarmów, 
rosy. 
Jednocześnie wybuchł strajk ©- 
kupacyjny w 13 fabrykach kon. 
fekcji damskiej w Tarnowie. 
Trwa strajk pracowników han- 
dlowych. 


a tylko papie. 


Przeciwdziałanie powodzi 


W piątek, 12 b. m, władze wo- 
jewódzkie i miejskie dokonały o- 
bjazdu, zapoznając się szczegóło- 
wo z obecną sytuacją na Wiśle i 
wydając szereg zarządzeń 


NO A 


Pierwszorzędy Zakład Pogrzebowy 


W KRAKOWIE 


„COKCOURDIĄ” 


JANA WOLNEGO 
pl. Szczapański 2, Tal. 103-31 
urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspan'alszych, przepro 
wadzą ekshumacje i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów. 
Mniej zasobnym daleko idące 
ustępstwa. 


Z miasta 


HONORARIUM NA POMOC 
ZIMOWĄ 

Rektor prof. dr. Kostecki i po- 
zostali uczestnicy audycji „Wizja 
serca Krakowa" przeznaczyli pełne 
honorarium z Połskiego Radia na 
Fundusz „Obyw. Komitetu Pamocy 
Bezrobotnym w Krakowie". 


KADYKALNE REFORMY 
W TURCJI 
odczyt w YMCA, wygłosi prof. U. J. 
dr. T. Kowalski w poniedziałek, dnia 
15 b, m., godz. 19-ta. 
NA TARGU 

Mlekc niezbier. litr 0.18 — 0.20 
zł, śmietana 1.00 — 1.20, śmietanka 
1.5 60, ser zwycz. kg. 0.60 — 
n.s, meslo wyborowe 3.20, — stolo- 
wa 3.00. — kuchenne 2.60, jaja świe. 
żn sztuka 0.09 — 0.11, buraki éwikł. 
kg. 0.10 — 0.12, cebula 0.20 — 0.30, 
marchew 0,15 — 0.16, pietruszka 0.29 
— 0.25, seler 0.24 — 0.26, ziemniaki 
0.08 — 0.10, gruszki kg. 0.90 — 1.60, 
jablka deser. 0.90 — 1.10, — stół. 1.00 
— 1.40, gęś żywa sztuka 6.00 — 9,00, 
— bita 6.00 — 8.00, indyk i indyczka 
6.00 — 12.00, kaczka bita 1.80 — 
8.50, kura żywa 2.00 — 5,00, — bita 
300 — 4.00, karp mały żywy 1.80, 
— duży 2.40, brzana, leszcz, szczupak 
8.00 — 8.50, sandacz 4.00, wiślane 
drobne i Średnie 0.80 — 1.20. 


W zakolu Tynieckim zator za. 
lamat się i zanurzył w korycie Wi- 
sly. Przeprowadzano nadal środ- 
kami wybuchowymi intensywne 
lamanle lodu na przestrzeni między 
trzecim mostem a mostem Mar- 
szałką Piłsudskiego. Po oczysz- 
czeniu Wisły z lodu aż po Skałkę 
przystąpiono do usunięcia lodu z 
zakola Wawelskiego | przy moście 
dębnickim. 


Zarząd Związku Pracowników 
Komunalnych i Instytucji Uży- 
teczności Publicznej w Polsce, od. 
dział l-y w Krakowie na swym 
posiedzeniu, odbytym w dniu 12 
lutego b. r., uchwalił skreślić z li- 
sty członków: inż. Stanisława 
Struzika za szkodliwą działalność 
Związkową. 

Zarząd. 


Baczność! 
Pracownicy Umysłowi 


Staraniem Związku Zawodowe- 
go Pracowników Umysłowych, Sła 
wkowska |. 6, odbędzie się dnia 16 
lutego b. r. odczyt pod tytulem: 

„PLOTKI O KOBIECIE" 
który wygłosi p. Tadeusz Weso- 
łowski. Początek o godz. 7.30 w. 
Wstęp wolny. Goście mile widzia- 
ni. 


o A) 
KINO MUZEUM DLA T. U, R. 
W niedzielę, dnia 14 lutego b. r., 

o godz. 7 wiecz. wyświetla Kina 

Muzeum dla T. U. R. sensacyjny 

film o wspaniaf:j wystawie i nie- 

widzianej dotyciiczas technice p. t, 

ZŁOTO 
W rolach głównych: Brygida 

Helm, Hans Albers, Lien Deyers, 

Michał Bohnen. Ponadto doborowe 

uzupełnienie. Bilety do nabycia 

wprost przy kasie Kina Muzeum: 

ul. Smoleńsk 9, w niedziele od z. 

10 rano. y r g 


Redattor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUK, 


Dnia 5 i 6 lutego b. r. odbyty 
się w Łączanach i Bobrku zebra- 
nia flisaków, zorganizowanych w 
klasowym Związku Zawodowym 
Transportowców Rz. P. 


Miejscowości te są zamieszki- 
wane przeważnie przez flisaków, 
którzy zawód swój wykonują dzie- 
dzicznie z ojca na syna. W ostat. 
nich latach, wskutek kryzysu i za. 
niedban'a dróg wodnych, flisacy 
znaleźli się w nadzwyczaj cięż- 
kich warunkach życiowych, —zaj- 
rzała do nich nędza i bezrobocie. 
Zapotrzebowanie na spław gwal- 
townie się zmniejszyło, mimo, że 
spław wodny jest najtańszym 
środkiem komunikacyjnym. 


Flisacy postanowili zorganiza. 
wać się, wychodząc ze słusznego 
założenia, że w jedności prędzej 
potrafią zwalczyć przyczyny nę- 
dzy i poprawić swój byt. Wstąpili 
więc w szeregi klasowego Związ- 
ku Transportowców, klóry zrobi! 
bardzo wiele dla unormowania 
warunków pracy flisackiej, prze- 
prowadzając kilka akcyj cennika- 


wych, połączonych ze strajkiem,. 
cały szereg interwencji u władz 
itd. 


Ale kapitalizm nie śpi. Ci, w 
których interesie było ulrącenie 
podstaw życiowych flisaków, pa 
stanowili za wszelką cenę zlaniać 
ich solidarność. Drażniło panów 
przedsiębiorców, że flisacy, któ- 
rzy są elementem chłopskim, wstą- 
pili do robotniczego Związku. 
Drażniło ich uświadomienić ilisa- 
ków, a siła galarników, realnie 
odczuta podczas akcyj strajko- 
wych, nie dawała im spokoju. Za- 
częto więc podbijać ambicję 050- 
bistą i próżność flisaków, że oni, 
jako „samodzielni przedsiębiorcy” 
nie powinni „pospolitować się” 2 
robotnikami, — nadmienić przy 
tym trzeba, że ci „przedsiębior- 
cy”, pracując w całkowitej zależ- 
ności od firmy jako robotnicy, za. 
rabiają aż.. pięćdziesiąt parę zlo- 
tych miesięcznie, przy czym praca 
ich jest ciężka I wyczerpująca 
Wreszcie za pieniądze kapiłali 


stów założono konkurencyjny 
związek „chrześciański*, w któ- 
rym zgrupowala się nieliczna 


garstka zdemoralizowanych flisa- 
ków, poświęcających dla osob:- 
stych kombinacyj dobra agólu. 


Ponieważ Związek ten nie mógł 
dać flisakom żadnych realnych 


korzyści, a ideolagia jego służy 
interesom wyzyskiwaczy, a nie 
pracowników, uciekli się więc 


„chrześciańscy obrońcy" flisaków 
do szkalowania i negowania dzia. 
łalności i zasług klasowego Zwią- 
zku, przy pomocy frazesów „mi. 
lości Bożej i miłosierdzia", zasła 
niającego wysoce niechrześciań: 
ską działalność, polegającą na 
wyzysku i zdzierstwie. 

O naszym klasowym Związku 
opowiadano flisakom nieprawdo. 
podobne kłamstwa. 

Wszelkiego rodzaju brednie roz. 
nosi niejaki Dzwonek, który nie- 
dawno koszulinę w zębach nosil, 
a teraz chce flisaków rozumu u. 
czyć. Mimo tych metod, panowie 
„chrześcijanie“ nie zbyt pewni są 
dobrego skutku i atrakcyjności 
swojego kramikui, wobec czego, 
korzystając z braku orientacji 
niektórych flisaków, przyjęli na- 
zwę do złudzenia przypominającą 
lirmę naszego Związku, by w ten 
sposób zdezorientawanych flisa- 
ków chwycić pod swoje wpływy. 
Nazwa naszego Związku brzmi: 
„Związek Zawodowy Transpor- 
towców Rz. P., Sekcja Flisaków", 
a _ „chrześcianie" nazwali się: 
„Związek Zawodowy Transpor- 
1owców, Sekcja Flisaków, Zjedno- 


czenie  Chrześciańskie", — przy 
czym ostatnie słowa zaznaczona 
małemi literkami. To podszywa. 


nie się pod naszą firmę wprowa- 
dza w błąd cały szereg ludzi, wo- 
bec czego zmuszeni będziemy wy- 
ciągnąć odpowiednie konsekwen- 
cje z takiego postępowania. 
Na zebraniach, o których 
początku wspomnieliśmy, 
Bujas z Krakowa omówił obecną 
sytuację gospodarczą flisaków w 
związku ze zmianą polityki komu- 


na 
tow. 


Historie dnia 


„Artysta“, Skradziono z balkonu 
I p., od strony podwórza przy Alei 
Słowackiego 16, kilim, wartości 300 
a, na szkodę Mariana Hośniackie- 
go. 

„Fojkarze". Skradziono z auta cię 
żarowego na ml. Krakusa I bełę ty- 
toniu fajkowego, wartości 180 zł. na 
szkodę Z. Rybawakiego, zam. w Ja- 
wormiu. 

Oszustwo. W kawiarni „Europej- 
sej“ w Rynku Gł, nieznany osob- 
nik, podający się za obcokrajowca 
(Włocha), zaoferował Tevdorowi Ry 
dlowi, zam. przy ul. Floriańskiej 22, 
sprzedaż materii na ubranie za cenę 
120 m, Rydel po dłuższym naleganiu 
zdecydował rię na kupno materii | 
z braku potówki wręczył owemu o- 
sobnikowi zogarek męski złoty wraz 
z łańcuszkiem wartości 2% zł. 

Osobnik, po odebraniu zegarka od 
Rydla ulotnił się w  niewindomym 
kierunku, pozostawiając Rydlowi wa 
lizkę wraz z materią wartości 100 


Samobójstwo W il W. pociągu 
osobowego nr. 111, zauważył funkcjo 
nariusz kolejowy Jan Musial, ślady 
krwi. 

Jak ustalono, Kazimierz Roman 
= EE 


Dyżury lekarzy 
Dnia 14 lutego — dzień. 
Dr, Friedman Henryk, Wrzesińska 
3, tel. 117-79. 


Dr. Dym Osi, św. Gertrudy 18, 
tel. 105-568. 

Dr. Kłeczek Stan, Litewska 6, 
tel. 178-14. 


Dr. Braciejowski Jakub, Salinar- 
na 22, tel, 184-64. 
Dnia 14 lutego — noe. 

Dr. Bleiweia Józef, Karmelicka 11, 
tel. 182-10. 

Dr. Giinther Jerzy, Sławkowska 23 
tel. 166-26. 

Dr. Berwald Leopold, Słowackiego 
41, tel. 134-81. 

Dr. Baranowski Włodz,, Tatarska 
11, tej, 187-13. 


Bidziński, ostatnio zam, w Krakowie 
1I Osiedle Ofie, Nr. 1, popełnił sa- 
mobójstwa przez poderźnięcie gardła 
po czym wyskoczył z pociągu w cza 
sio hiegu na stacji kolejowej w Je- 
drzejowie. 

Pożar. W mieszkania adwokata l- 
zylora Kregla, w Krakowie przy ul. 
Grodzkiej 32, powstał pożar od roz- 
palonego pieca. Wezwana straż po- 
żara, ogień ugasila, Wypadku w lu 
dziach nie było — szkoda nie usá- 
lna . 


Niesznzęśliwy wypadek. W domu 
przy ul. Pomortkiej 10, urwala się 
z wysokości III p. winda ciężarawa, 
którn, spadając, złamala prawą rę- 
kę stojącej tam Annie Kowalik, słu 
żącej u dra Witolda Świerza. 

Wczwane Pog. Rat, przewiozła Ko 
walik do szpitala na Oddz. Chirurgi- 
emy. Prtyczyny urwanie się windy 
na razie nie ustalono. 


Repertuar 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela 13 lutego popol. „Nieu- 
rawiedliwiona godzina”, wiecz, „Ka 
hieta Nr. 14". 

GOŚCINNE WYSTĘPY STANI- 
SŁAWY WYSOCKIEJ W TEATRZE 
MIEJSKIM. Od dłuższego czasu od- 
bywaja się pod kierunkiem najznako. 
mitażej polskiej tragiczki p. Stanısla- 
wy Wysockiej próby x „Beatrix Cen. 
ci" tragedii Juliusza Słowackiego, 0- 
raz sztuki Christine Japo-Slada i Se- 
well Stokes p. t „Złoty wieniec". W 
sztuce tej odegra p. Wyrnocka słynną 
swą rolę — matki, 

RUTII SOREL I GEORGE GRO- 
KE, słynna para taneczna wystąpi z 
iedynym wieczorem  „wyzwolonega 
tańcu" w krodę 17 b. m. w Starym 
Teatrze. 
EE 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


nikacji wodnej, oraz projektem 
rządowym stworzenia w okolicach 
Sandomierza ośrodka przemysło- 
wego, przez co niewątpliwie 
wzmocni się komunikacja wodna, 
— dalej omawiano kwestię zbli. 
żającego się z wiosną sezonu na- 
wigacyjnego i akcji cennikowej, 
załatwiono sprawy organizacyjne 
i t. d. Szeroka dyskusja na oby- 
dwóch zebraniach, w której za- 
bierał głos znaczny procent obec- 
nych, wykazała. wielki wzrost u- 
świadomienia i wyrobienia orga. 
nizacyjnego. Poza tym zebrania 
te wykazały wielką spoistość fli. 
saków i niepowodzenie rozbijąc 
kiej roboty „chrześciańskich" 0- 
brońców, choć panowie ci do po- 
mocy swej mieli nawet proboszcza 
ze Spytkawic, który chlubił się, że 
on głównie przyczynił się do po- 
wstania związku „chrześciańskie. 


go“. 
My ze swej strony radzimy 
księdzu proboszczowi, aby więcej 
zainteresował się duchowym zba. 
wieniem swoich owieczek, nit 
działaniem na szkodę i ku krzyw- 
dzie uciskanych flisaków, zresztą 
ogół flisaków i tak wiernie stać 
gdzie w szeregach klasoweg1 
Związku, który im wywalczy zwy- 
clęstwo. 


Wesoła, melodyjna, pełna nie- 
prawdapodohnych sytuacji, o ory 
ginalnych dekoracjach, ciesząca 
się dużym powodzeniem komedja 
muzyczna 

„KRAWIEC W ZAMKU" 
odegrana będzie dla TUR w nie. 


Zebranie robotników 
sportowców 


Robotniczy Sportowy Komit:t 
Okręgowy w Krakowie urządza w 
niedzicię 14 lutega 1937 Zebranie 
Rabotników = Sportowców w lo- 
kalu Zw. Zaw. Frac. Umysłowych, 
Sławkowska 6. Początek o godz. 
10-ej. Porządek dzienny: 1) Obec. 
na sytuacja w sporcie krakow- 
skim. 2) Cele ' zadania sportu ro- 
kotniczego. 3) Olimpiada Robot- 
nicza w Antwerpii. 4) Wnioski. 
Obecność wszystkich sportowców 
robotników konieczna. 

Wzywa Się organizacje zawo- 
dowe do spowodowania, by zor- 
ganizowani robotnicy, uprawiają- 
cy aport, licznie przybyli na to ze- 
branie. 


Co grają w klnateatrach 


ADRIA: „Tajna brygada“. 
ATLANTIC: „Ich troje”. 
BAGATELA: „Bohaterowia Syhi- 
Tu“ oraz rewia p, È: „Czer piosen- 
ki". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Mała matecz 
ka“, 
PROMIEŃ: „Dzieci szczęścia", 
STELLA: „Śrmiartelny akok“, 
ŚWIT: „Ostatni mohikanin*. 
UCIECHA: „Dzłewczę z Pratern* 
WANDA: „San Francisko", 
KINO MUZEUM wyświetla we 
wtorek film p. t. „Napad na Kongo“, 
Ponadto dodetid. 


Teatr Miejski dla T.U.R. 


dzielę, 7 marca, © godz. 4-ej pop. 

Wcześniejsze zgloszenia już 
dziś przyjmuje Administracja 
„Naprzodu“, ul. Tomasza lila, 
I ofic. i Biblioteka TUR, wi. Sław - 
kowska 12, I p. 


XXV Zwyczajne Roczie Walne Zgromadzenie 


członków Spółdzieln! Kredytowej Robotniczej 
z ograniczoną odpowiedzialnością w NOWYM SĄCZU 


ul. m 
odbędzie się w malej sali Domu Ro. 
hotniczego w Nowym Sączu ul. Zyg- 
muntowska w dniu 21 lutego 1937 r. 
o godz, 9.90 przed południem, a ¥ 
razie braku ustawowego kompletu 
czlonków Walne Zgromadzenia odhę- 
dzie się o godz, 10-ej bez względu na 
ilość obecnych członków z następują- 

eym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokólu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Dyrekcji z czynno- 
ści i rachunków za rok 1986. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej z 
czynności i kontroli za rok 1936 i 
wniosek o udzielenie Dyrekcji ab- 
solutorium. 
4. Rozdział zysku za rok 1936. 


a 


o 78 

5. Oznaczanie granicy najwyższego 
abciążenia Spółdzielni. 

Oznaczenie najwyższej sumy kre- 
dytu dia jednego członka. 
Zatwierdzenie budżetu na r. 1837. 
Wybór czterech członków Rady 
Nadzorczej i zatwierdzenie jedne- 
go członka Dyrekcji i jednego za- 
stępcy Dyrekcji. 

8. Wolne wnioski. 


6. 


4 
A. 


Za Radę Nadzorczą: 
Sekretarz: Paprocki Aleksander 
Prezas: Bielat Fraciszek. 
UWAGA: Wstęp na Walne Zgroma- 
dzenie 2a okazaniem książeczki 
udziałowej. 


EOE o A 


Kronika bielsko- 


bialska 


Towarzysze, towarzyszki! 


Bratnia nasza organizacja: Nie. niczego w Bielsku Publiczne zgroa 


miecka Socjalistyczna Partia Pra-| madzenie antyfaszystawskie. 
cy w Bielsku urządza we wtorek, | prasza 


U- 


się tłow., rozumiejących 


dnia 16 lutego 1937 r. o godzinie| język niemiecki, o liczny udział w 
4.cj popot. w sali Domu Robot- | tym zgromadzeniu. 


| nn 


Uwaga zwolennicy piwal! 


Czy znacie już namą najnow- 
szą specjalność?? Aby zadość 
sczynić dawna już wyrażanemu 


zyczemiu wielu przyjaciół 


„apoju, zdecydował się hrowar 
bielski wydać nowe, pierwszo- 
rzędnej jakości piwo, warzone 


przewyższa swym dobrym mna 
kiem wzzelkia podobne wyro- 
by. Pojawiająca zię ostatnio w 
handlu pod nazwą „Piwo Bes- 
kidzkie' zjedna sobia z całą 
pewnością wielu nowych sym- 
patyków, 


tegu 


1a sposób monachijski. Piwo to 


„Jednolity front" w 


W poniedziałek, dnia 8 luteg" 
Klasowe Zw. Zaw. zwołały da 
Domu Robotniczego publiczne 
zgromadzenie dla kobiet zalru- 
dnionych w tut. przemyśle. Na 
zew KI. Zw. Zaw. sala Domu Ro. 
botniczego zapełnila się kobieta 
mi pracującymi. 

Zagait zgromadzenie sekr. tow 
Rozner. Na przewodniczącą wy. 
brana zosiała tow. Kopaczkowa 2 
Komorówic. Ogólny referat o za. 
daniach kobiety pracującej w do- 
bie obecnej wygłosiła tow. Ciolko. 


praktyce 


szowa. 

W tym miejscu musimy napięt. 
nować miejscowych komunistów, 
którzy w czasie referatu tow. Cial- 
koszowej weszli na salę, awantu- 
rując się w nieprzyzwoity sposób. 
Tow. Ciołkoszowa skarciła ich 
wybryki. 

Oburzenie kobiet było tak wiel- 
kie, że warchołów wyrzuciły z sali 
obrad, po czym w podniosłym na- 
stroju zakończone zostało zgro- 
madzenie okrzykiem na cześć Rzą- 
du rabotnicza-chłopskiego. 


Odbito w dsukarni Sg. Nakładowa Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 1, 


